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TRAGICZNA POWÓDŹ W MISSOURI

KALENDARZYK
Dziś wtorek, dnia 13 

września — Filipa, Eugenii.
Jutro środa, dnia 14 

września — Podwyższenie 
św. Krzyża, Kaliksta.

Pojutrze czwartek, dnia 
15 września — M.B. Bole­
snej, Nikodema.

POGODA
Dziś będzie przeważnie po­

chmurnie, w ciągu dnia deszcze.
Temperatura 65 stopni, w nocy 

chłodniej, 58 stopni. Wiatry za­
chodnie 10-18 mil na godzinę.

Jutro częściowo słonecznie, nie­
co cieplej, temperatura 75 stopni.

Wschód: 6:28.
Zachód: 7:04.

L. Breżniew Nadal Krytykuje
Niebezpieczna PrzewagaRząd Włoski 

Zagrożony
Rzym (UPI). — Utworzony 14 mie­

sięcy temu rząd premiera Giulio 
Andreotti jest zagrożony, ponieważ 
potężna włoska partia komunistyczna 
zasygnalizowała, że domagać się bę­
dzie ustąpienia ministra obrony Vito 
Lattanzio, którego czyni odpowie­
dzialnym za ucieczkę hitlerowskiego 
zbrodniarza wojennego Herberta Kap- 
plera.

“Partia republikańska i większość 
przywódców socjalistycznych doma­
ga się głowy ministra Lattanzio od 
pierwszego dnia po ucieczce Kapple- 
ra. Milczenie jakie zachowywali ko­
muniści było milczeniem groźnym, 
ponieważ doprowadziło kompartię 
nieomal do kryzysu wewnętrznego”
— powiedział jeden z ustawodaw­
ców.

Komuniści, którzy mają w Parla­
mencie 34.5 procent mandatów, mogą 
obalić rząd premiera Androtti, ale 
według optymistów — skończy się na 
potyczkach słownych.

Zdaniem jednego z przywódców ko­
munistycznych, rząd ma do wyboru 
dwie drogi, może mianowicie zdymi­
sjonować ministra Lattanzio, co ułat­
wi sytuację kompartii, lub może nie 
pójść na tego rodzaju rozwiązanie, 
co stworzy nową “bardzo trudną fa­
zę” w stosunkach komunistów z chrze­
ścijańską demokracją.

Politycy lewicowi są zdania, że 
kompartia nie ma innego wyjścia, jak 
tylko doprowadzenie do glosowania 
nad zaufaniem dla rządu.

“Komuniści podejmują bardzo wiel­
kie ryzyko. Jeżeli wykażą słabość, 
jeżeli w tym głosowaniu przegrają
— będą skończeni” — powiedział je­
den z ustawodawców.

Walka Medycyny 
z Chorobą 

Legionistów 
Columbus, Ohio. (UPI) — Stanowa 

służba zdrowia nadal przesyła do 
analiz próbki krwi pacjentów w powie­
cie Franklin, starając się wykryć 
ewentualne wypadki tzw. choroby le­
gionistów. Rzecznik szpitala przy Uni­
wersytecie Ohio podał, iż najpraw­
dopodobniej wykryto siódmy przypa­
dek choroby u jednej z pacjentek.

Pięć innych przypadków w River­
side Methodist Hospital, przy czym 
jedna osoba zmarła. Lekarze badają 
ponadto przyczyny zgonu pacjentki, 
którą podejrzewa się, iż zmarła 
wskutek choroby legionistów. Przypa­
dek ten nie jest potwierdzony ana­
lizami laboratoryjnymi.

Choroba objawiła się symptoma­
mi zbliżonymi do tych przy zapale­
niu płuc i niejednokrotnie może być 
postawiona błędna diagnoza. Tutejsi 
lekarze przesyłają próbki krwi pa­
cjentów, których podejrzewa się o 
chorobę, do specjalnego ośrodka epi­
demicznego w Atlancie, Ga.

Jon Christensen, przedstawiciel sta­
nowego Departamentu Służby Zdro­
wia twierdzi, iż czyni się wnikliwe 
dociekania, aby ustalić, czy pacjenci 
z chorobą legionistów zostali zaraże­
ni przez to samo źródło choroby.

Banicja z ZSRR
Moskwa (UPI) — 46-łetni Walentyn 

Turchin, pozbawiony pracy specjali­
sta w dziedzinie komputerów, założy­
ciel nieoficjalnej, moskiewskiej filii 
organizacji Amnesty International i 
obrońca praw ludzkich, otrzymał 
nakaz opuszczenia granic Związku So­
wieckiego w ciągu miesiąca i zezwo­
lenie na udanie się do Izraela, jakkol­
wiek Turchin nie jest Żydem.

Skazany na banicję oświadczył, że 
przyjmie stanowisko wykładowcy, 
oferowane mu przez Uniwesytet 
Columbia w Nowym Yorku.

Stanowisko US 
w Sprawie 
Rozbrojenia 

Przewodniczący Sądu 
Najwyższego Przyjęty 
Na Kremlu

Moskwa. (UPI) — W dziewiątym 
dniu pobytu w Związku Sowieckim, 
Przewodniczący Sądu Najwyższego 
Stanów Zjednoczonych sędzia Warren 
E. Burger przyjęty został na Krem­
lu przez Leonida Breżniewa.

Rozmowa trwała godzinę i dwadzie­
ścia minut i — jak informuje so­
wiecka agencja prasowa Tass — kon­
centrowała się głównie na zagadnie­
niu ograniczenia zbrojeń.

W wypowiedziach szefa komunis­
tów sowieckich dominował ton kry­
tyczny. Breżniew powiedział swemu 
gościowi, że stosunki amerykańsko- 
sowieckie “mogą rozwijać się wyłącz­
nie w oparciu o obustronne dąże­
nia obu państw, na zasadzie całko­
witej równości i przy bezwzględnym 
poszanowaniu powszechnie uznanych 
norm w stosunkach międzynarodo­
wych”.

W kołach dyplomatycznych, zbliżo­
nych ■ do ambasady amerykańskiej 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Pozytywna 
Inicjatywa 

Senatu
Washington. (UPI) — Senat zdecy­

dowanie podjął kroki mające na ce­
lu zmusić rodzimych producentów 
do wytwarzania bardziej ekonomicz­
nych silników aut pasażerskich. Izba 
Wyższa nie tylko poparła dotychcza­
sowe propozycje Jimmy Cartera w 
tym względzie, lecz wystąpiła także 
z własną inicjatywą. Zatwierdzono bo­
wiem zakaz produkcji samochodów 
— począwszy z rokiem 1980 — któ­
rych silniki byłyby mniej ekonomicz­
ne niż wyznaczona norma 18 mil na 
jednym galonie paliwa.

Prezydent przedstawił wcześniej 
dwie propozycje — obydwie zresztą 
przyjęte przez Senat — z których 
jedna narzuca dodatkowe podatki na 
małowydajne pojazdy, natomiast dru­
ga narzuca na producentów kamę 
płatności za silniki spalające zbyt 
dużo paliwa.

Wniosek odrzucenia zakazu był przed­
stawiony przez senatora z Michigan, 
demokratę Donalda Riegle’a. Izba od­
rzuciła wniosek stosunkiem głosów 
52 do 28.

Fiasko Próby 
Przelotu Balonem 

Do Europy 
Rejkjawik (CT) — Dwaj Ameryka­

nie, którzy usiłowali balonem prze­
lecieć przez Atlantyk, opadli wczoraj 
na zimne wody oceanu niedaleko 
wybrzeży Islandii. Ben Abruzzo, lat 
47 i Maxi Anderson, lat 44, obaj z 
Albuquerque, N.M., zdołali przebyć 
odległość 2,000 mil i pozostawało im 
nie więcej jak tysiąc mil aby do­
trzeć do kontynentu europejskiego.

W ostatniej fazie podróży amatorów 
powietrznego rejsu prześladowała 
wyjątkowo niesprzyjająca pogoda. 
Obaj zostali wciągnięci na pokład 
amerykańskiego helikoptera wojsko­
wego z pontonu. Abruzzo i Anderson 
oświadczyli zgodnie, iż nie ponowią 
próby przelotu balonem do Europy.

Waldheim Na Kremlu
Moskwa. (UPI) — Sekretarz Ge­

neralny NZ dr Kurt Waldheim zo­
stał przyjęty na Kremlu przez Leo­
nida Breżniewa, z którym omawia) 
zagadnienia międzynarodowe.

Wyrok Brzmi: 
Kara Śmierci
Tallahassee, Fla. (UPI) - 27-let- 

ni morderca John Spinkellink być może 
stanie się drugim skazańcem, na któ­
rym zostanie wykonany wyrok od 
czasu przywrócenia kary śmierci w 
Stanach Zjednoczonych. Gubernator 
Reubin Askew zatwierdzi) już wy­
rok.

Obrońcy Spinkellinka oraz trzech 
innych więźniów, którzy otrzymali 
na Florydzie wyrok śmierci, złożyli 
petycje, domagając się, aby sąd lo­
kalny zawiesił egzekucję. Jeden z ad­
wokatów zapowiedział, iż apelacje zo­
staną złożone w stanowym Sądzie 
Najwyższym, w Sądzie Najwyższym 
w Washingtonie oraz w dwóch fede­
ralnych Sądach Dystryktowych — w 
Tallahassee i Jacksonville.

Pierwszym skazańcem, na którym 
wykonano wyrok po przywróceniu 
najwyższego wymiaru sprawiedliwo­
ści, był Gary Gilmore. Gilmore — 
również morderca — został straco­
ny przez pluton egzekucyjny 17 sty­
cznia br.

Spinkellink został skazany za mor­
derstwo Josepha Szymankiewicza w 
1973 roku.

Prawybory 
w Detroit

Detroit (UPI) — Ogólnie spodzie­
wane jest, że mayor Coleman A. 
Young odniesie zdecydowane zwy­
cięstwo w dzisiejszych prawyborach, 
gdzie jego oponentami będą jeden 
Murzyn oraz dwóch białych kontr­
kandydatów. Young, pierwszy czarny 
mayor szóstego pod względem liczby 
ludności miasta w kraju, liczy na sil­
ne poparcie ze strony czarnego elek­
toratu. Opozycja wyraża jednak na­
dzieję, że pozycja drugiego kandy­
data w czasie wyborów 8 listopada 
będzie dostatecznie silna ponieważ 
nie będzie dalszej polaryzacji bia­
łych wyborców. Dwaj kandydaci, któ­
rzy uzyskają największą ilość gło­
sów w prawyborach, staną do wybo­
rów w listopadzie.

Zamach Na Riwierze
Antibes. (UPI) — 58-letnia księżna 

Ashraf, bliźniaczka szacha Iranu, 
otarła się o śmierć, gdy samochód, 
którym wracała do swej willi w miej­
scowości Juan-les-Pins na Riwierze 
francuskiej, został ostrzelany prze? 
osobników uzbrojonych w broń auto­
matyczną. Jadąca książęcym Rolls- 
Roycem przyjaciółka księżnej, pani 
Fourough Khaienori została zabita, 
szofer limuzyny został zraniony. Po­
licja stwierdziła, że w samochodzie 
była czwarta osoba, której jednak nie 
zidentyfikowano.

Strajk Kierowców 
Autobusowych 

w Louisville
Louisville, Ky. (UPI) — Kierow­

cy autobusów zignorowali apel swoich 
liderów unijnych i przez 3 dni z rzę­
du nie stawili się do pracy, pozba­
wiając usług komunikacyjnych 40 tys. 
pasażerów, w tym 6,500 dzieci szkol­
nych. Wielu kierowców zrezygnowa­
ło z podjęcia pracy kiedy przed zajez­
dnią autobusową ustawiły się “pikie­
ty” zwolenników dzikiego strajku.

Unia kierowców — Amalgamated 
Transit Union, Local 1447 — odrzu­
ciła warunki oferowanego kontraktu, 
który stał się przyczyną kontrower­
sji. Strajkujący domagają się przede 
wszystkim bezwarunkowej gwarancji, 
że nie będą wyciągane dyscyplinar­
ne konsekwencje wobec uczestników 
strajku zanim wznowione zostaną ne­
gocjacje. Dyrekcja przedsiębiorstwa 
komunikacyjnego kategorycznie od­
rzuca ten warunek.

Uczestnicy strajku są także nieza­
dowoleni z oferowanej im niskiej pod­
wyżki wynagrodzeń, niedogodnych 
zmian pracy, nie do przyjęcia pla­
nu emerytalnego oraz braku protek­
cji dla kierowców, którzy niejedno­
krotnie są narażeni ze strony pa­
sażerów.

Rzecznik przedsiębiorstwa miej­
skiego zapowiedział skierowanie spra­
wy do sądu, aby zmusić kierowców 
do zakończenia strajku.

Desygnowany 
Dyr. FBI 

Opuścił Szpital 
Houston. (UPI) — Desygnowany na 

urząd dyrektora FBI Frank Johnson 
opuści) wczoraj szpital, gdzie 2 ty­
godnie temu poddał się operacji na 
wykrytą dolegliwość żołądkową. W 
czasie rutynowego badania lekarze 
stwierdzili nienormalnie powiększone 
naczynie krwionośne. Dr Michael E. 
Debakey, który dokona) zabiegu chi­
rurgicznego oświadczył, iż nie stwier­
dzono żadnych komplikacji i pacjent 
powinien dojść w pełni do zdrowia 
w przeciągu następnych 6 tygodni.

Johnson, 57-letni sędzia federalny 
z Alabamy oświadczył wcześniej, że­
by prezydent Carter poszukał w je­
go miejsce innego kandydata na na­
czelne stanowisko FBI, gdyby cho­
roba jego okazała się poważniejsza 
lub dłuższa. Obecnie Johnson, który 
twierdzi, iż czuje się świetnie, uda- 
je się do Montgomery, Ala., aby po­
woli ograniczyć swą praktykę sędziow­
ską, którą zakończy całkowicie w nie­
długim czasie. Clarence Kelly, obec­
nie piastujący urząd dyrektora FBI 
przechodzi na emeryturę z dniem 
1 stycznia 1978 roku.

Nowe Słowa 
Hymnu Sowieckiego 

Moskwa (NYT) — przez 20 lat 
nie wykonywano w ZSRR narodo­
wego hymnu sowieckiego, ponie­
waż poprzednio zaaprobowane sło­
wa były gloryfikacją Stalina.

W maju br. prezydium Najwyż­
szego Sowietu zatwierdziło nowy 
tekst, z którego drażniące frag­
menty usunięto. Zmiany w gruncie 
rzeczy są nie wielkie. Po prostu 
imię Stalina zastąpiono imieniem 
Lenina. Fraza mówiąca o “marszu 
od zwycięstwa do zwycięstwa” 
zastąpiona została frazą sławiącą 
“partię Lenina” za “prowadzenie 
do triumfu komunizmu.” Wszelkie 
aluzje do zwycięstw wojennych i do 
wojny zostały wyeliminowane. 
Tekst muzyczny został zachowany. 
Nowy hymn obowiązuje oficjalnie 
od 1 września.

Zwycięstwo 
Koalicji 

w Norwegii
Oslo (UPI). — Koalicja norweska, 

na czele której stoi premier Odvar 
Nordli, odniosła zwycięstwo we wczo­
rajszych wyborach parlamentarnych 
i pozostanie przy władzy przez na­
stępne cztery lata, mimo całkowitej 
niemal porażki jednego z partnerów, 
a mianowicie socjalistycznej lewicy.

Uwzględniając fakt, że do przelicze­
nia pozostają jedynie głosy przekaza­
ne drogą pocztową, uchodzi za pew­
nik, że w Parlamencie liczącym 155 
posłów Partia Pracy premiera Nordli 
ma zapewnionych 77 mandatów, a więc 
o 15 mandatów więcej w porównaniu 
ze stanem w okresie poprzedzającym 
wybory.

Socjalistyczna lewica straciła 15 z 
16 posiadanych poprzednio manda­
tów, co było reakcją społeczeństwa 
na skandal szpiegowski, w który 
przedstawiciele tej partii byli uwikła­
ni, ale ten jeden utrzymany mandat 
zapewnia koalicji niezbędną więk­
szość.

Trzy partie niesocjalistyczne, które 
przed wyborami zapowiedziały utwo­
rzenie koalicji, zdobyły o trzy manda­
ty za mało dla zapewnienia sobie 
większości.

49-letni premier Nordli urodził się 
i wychował w mieście Hedmark, — 
twierdzy socjalistów w okresie ostat­
nich 50 lat. Jest on entuzjastą spor­
tów na świeżym powietrzu i odmó­
wił przeniesienia się do oficjalnej 
siedziby szefa rządu, gdy po raz 
pierwszy zdobył to stanowisko w stycz­
niu 1976 roku.

Premier zapowiedział, że jeżeli glo­
sy nadsyłane przez pocztę wzmocnią 
stan posiadania partii niesocjalistycz- 
nych, wówczas utworzy socjalistycz­
ny rząd mniejszości i zwróci się do 
Parlamentu o poparcie dla swego 
programu.

Spór o Budżet
Washington (UPI) — Republikanie 

w Izbie Niższej Kongresu twierdzą, 
iż przyjęcie budżetu w wysokości pro­
ponowanej przez demokratów przy­
czyni się do podniesienia indywidual­
nego podatku od społeczeństwa przy­
najmniej o |l,000 na okres następnych 
5 lat. Aczkolwiek republikańska opo­
zycja sugeruje obcięcie proponowa­
nego budżetu o 10 proc., demokraci 
wydają się dysponować wystarczają­
cą ilością głosów aby przeforsować 
swoje propozycje.

W obu izbach przedstawiono wnio­
sek budżetu w różnej wysokości; Se­
nat będzie głosował nad budżetem 
równym $459 miliardów, natomiast 
Izba Niższa nad budżetem równym 
$458.7 miliarda na rok fiskalny 1978, 
rozpoczynający się 1 października te­
go roku kalendarzowego.

Demokraci argumentują, że wyższy 
budżet umożliwi więcej wydatków na 
inwestycje, mające na celu zmniej­
szenie bezrobocie w kraju.

5 Osób 
Poniosło 
Śmierć

12 Cali Deszczu 
Spadło w Przeciągu 
Jednej Doby

Kansas City, Missouri. (UPI) — 
Dwanaście cali deszczu spadło tutaj 
w czasie silnej burzy, przyczyniając 
się do całkowitego niemalże zalania 
niektórych dzielnic miasta. Okoliczne 
rzeki i strumienie wystąpiły z brze­
gów i przynajmniej 5 osób poniosło 
śmierć.

Ekipy ratownicze w łodziach poru­
szają się po ulicach miasta, gdzie 
poziom wody niejednokrotnie docho­
dzi do 20 stóp. Wielu mieszkańców 
schroniło się na dachach zalanych 
domów lub wspięło się na słupy tele­
fonicznie.

Władze miejskie przygotowują się 
jednak na najgorsze ponieważ nie­
chybnie Blue River wystąpi z brze­
gów i zaleje przyległą część Kansas 
City. Najgorsze zatem jeszcze nie 
minęło, twierdzi się tutaj.

Policja interweniowała w centrum 
handlowym—Country Club Plaza—o 

(Dokończenie na str. 6-ej) 

Hiszpanii
Grozi Kryzys 

Rządowy
Madryt. (DP) — Hiszpania staje w 

obliczu kryzysu rządowego. Premier 
Suarez, usiłując ratować swój gabi­
net przed porażką w parlamencie, od­
był rozmowę z Felipe Gonzalezem, 
przywódcą opozycyjnej partii socjali­
stycznej.

W łonie popierającego rządu cen­
trowego aliansu panują niesnaski i 
walka o władzę. Sytuacja stała się 
tak krytyczna, że Suarez przerwał 
podróż do kilku państw zachodnio­
europejskich, gdzie omawiał sprawę 
wniosku Hiszpanii o przyjęcie jej do 
Wspólnego Rynku.

Według oficjalnej agencji CIFRA 
premier zaproponował socjalistom 
umowę na zasadzie której — w za­
mian za pewne ustępstwa — nie bę­
dą głosować przeciwko rządowi do 
czasu uchwalenia przez parlament 
nowej konstytucji. Wobec ciężkiej sy­
tuacji gospodarczej kraju, rząd musi 
podjąć szereg niepopularnych zarzą­
dzeń. Socjaliści mają 118 posłów w 
350-osobowej Izbie Niższej Parlamen­
tu. Ich neutralność, tzn. powstrzyma­
nie się od głosowania, wystarczy, by 
rząd mógł przeprowadzić przez par­
lament swój plan gospodarczy. Koa­
licja rządowa, składając się z chrze­
ścijańskich demokratów, liberałów i 
socjaldemokratów, ipa 165 posłów.

Chwilowo jeszcze nie wiadomo, ja­
kie stanowisko zajmą socjaliści i czy 
zgodzą się na propozycję Suareza. 
Gonzalez powiedział tylko dziennika­
rzom, że ani on sam, ani premier 
nie chcą utworzenia wspólnej koa­
licji rządowej.

Przymusowe 
“Uczczenie”

Moskwa (ZW) — Polska Agencja 
Prasowa PAP nadesłała z Moskwy 
następującą wiadomość:

W dn. 1 bm. załogi polskich przed­
siębiorstw “Energopol-1” i “Energo- 
pol-6”, realizując przedterminowo 
przyjęte dla uczczenia 60 rocznicy Re­
wolucji Październikowej zobowiąza­
nia, ukończyły prace budowlano- 
montażowe na całej długości ropo­
ciągu polockiego. Zakres tych prac 
obejmował prace spawalnicze, wy­
kop, izolację i układanie elementów 
ropociągu.

Do dnia 1 września br. ułożono
440.6 km ropociągu, poddano próbom
342.6 km oraz napełniono ropą 190 km 
jego długości.
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Easy-Just Wrap!
Printed Pattern

Ave.

Ave.

KALENDARZ
ZWIĄZKOWY
NA ROK 1977

RAZEM $J5O

Street 
Street 
Street 
Street

Ave. 
Ave.

Już jest w sprzedaży “Kalendarz 
Polski na rok 1978," obejmujący 408 
stron druku i przeszło 250 ilustracji.

“Na przebogatą treść 10-go rocznika 
Kalendarza Polskiego,” pisze wydaw­
ca, składają się “liczne prace naj­
wybitniejszych naukowców, publicy­
stów i praktyków z całego świata.

Wśród nich znajdują się dostojnicy 
kościoła katolickiego z Prymasem 
Polski, Kardynałem Stefanem Wy­
szyńskim i Kardynałem Janem Kró­
lem na czele, profesorzy wyższych 
uczelni, astronauci, lekarze, praw-

o 
w

N 
W
E
N

17th Street 
18th Street 
18th Street 
21st Street 
Cullerton 
Cullerton 
19th Street

S. Archer 
S. Albany 
W. 38th Street 
S. California 
S. Fairfield
S. Rockwell 
S. Pułaski 
W. 47 fh Street 
W. 47th Street

nicy, ekonomości inżynierowie i znaw­
czynie najlepszych i najsmaczniej­
szych potraw na każdy dzień i każde 
święto, uroczystość imieninową, 
urodzinową, weselną itp.

Dodajemy, że oprócz właściwego 
CALENDARIUM, wykazu świąt, ra­
chuby czasu, horoskopów i przepo­
wiedni, zamieszczamy w 30 rozdzia­
łach artykuły, które odzwierciedlają 
wszystkie zdobycze naukowe, kulturę 
polską, patriotyzm, obyczaj, tradycję 
i bogaty folklor narodowy.

Cena Kalendarza Polskiego $5.65 
w Ameryce, $6.00 za granicą (łącznie 
z opłatą pocztową).

Zamówienia wysyłać na adres: 
“Promyk,” P.O. Box 5966, Philadel­
phia, PA 19137.

wszelki wypadek ryż i mannę, bo 
może zabraknąć” informuje posiada-, 
jącą wiadomości z “pewnego źródła” 
pani Ania. Więc skoro ktoś zobaczy, 
że w jednym sklepie nie ma mąki 
czy kaszy, idzie do drugiego i kupuje.

Na zapas. Na rynek wkrada się 
nerwowość. Jest to i niepotrzebne, i 
szkodliwe.

Przy różnych okazjach zwykliśmy 
chwalić dyscyplinę społeczną za­
chodnich sąsiadów, ich zmysł organi­
zacyjny, który jest źródłem wielu suk­
cesów. Przy różnych okazjach mówi­
my o brytyjskiej umiejętności przy­
stosowywania się do trudnych sytua­
cji, o umiejętności podporządkowania 
się koniecznościom. I zazdrośnie 
myślimy: żebyśmy tak u nas potrafili.

Wydaje mi się, że stać nas dziś 
na postawienie sobie takich wyma­
gań. Wymagajmy więc od organiza­
torów zaopatrzenia i handlowców 
sprawnych dostaw, trzymania ręki 
na pulsie, a od siebie samych — 
niezbędnej dyscypliny społecznej.

I choć niejednego z nas ogarnia 
szewska pasja na różne dokuczliwości 
dnia codziennego, choć diabli nas 
biorą za to, że część energii społecznej 
marnuje się na bezproduktywne sta­
nie w kolejkach, na wysiłek zdobycia 
tego, co jest potrzebne i czego nabycie 
powinno w zasadzie zależeć tylko 
od decyzji tego, który kupuje (a nie 
od widzimisię producenta i handlu) 
—nie dajmy się zwariować. I nie 
dawajmy posłuchu panikarzom."

Jest nam to potrzebne. Potrzebne 
jest nam stałe sprzęganie w naszym 
myśleniu spraw wspólnych i jedno­
stkowych, ogólnonarodowych, ogólno­
krajowych z naszym życiem prywat­
nym.

W poniedziałek obradowało Prezy­
dium Rządu. Jeden z punktów po­
rządku dziennego poświęcony był zao­
patrzeniu rynku w żywność we wrze­
śniu i w IV kwartale tego trudnego 
roku. W komunikacie czytamy, że 
“Dostawy Całkowicie Pokryją Po­
trzeby Rynku” i że “Nie Ulegnie 
Pogorszeniu Jakość Mąki i Kasz.”

Również dostawy kapusty, mar- 
chwy, ogórków, buraków ćwikłowych, 
cebuli pietruszki, selerów i porów 
mają zaspokoić popyt. Gorzej będzie 
ze świeżymi pomidorami, natomiast 
przetworów pomidorowych będzie pod 
dostatkiem.

Ten komunikat powinien uspokoić 
co bardziej nerwowych, którzy zaczęli 
gromadzić zapasy, bo “nie będzie 
mąki,” bo “nie będzie manny.” W tej 
chwili, istotnie, w wielu sklepach 
brakuje mąki, ryżu czy kaszy, bo od 
kilku dni wezbrała fala zakupów na 
zapas.

“Niech pani kupi, bo nie będzie” 
—szepcze pani Krysia. “Kup na

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

PAMIĄTKOWY 
ALBUM WOJSKA 

POLSKIEGO
NA ZACHODZIE

Zespół “Rzeszo wiacy”
Na meczu White Sox, w czwartek, 

15 września 1977 r., o godzinie 6:30 
wieczorem, w czasie meczu White 
Sox przeciwko Minnesota na Stadio­
nie Comiskey Park, program artysty­
czny zaprezentuje Zespół Koła Mło­
dzieży Polskiej “Rzeszowiacy” pro­
wadzony przez ks. sen. Bronisława 
L. Wojdyłę, W.G., pod patronatem 
ZNP-PNKK.

Mecz i występy będą transmitowa­
ne przez amerykańską telewizję. — 
Robert Sztochmal, z-ca kier, zespołu.

26th 
2802 
4311 
3940 
3904 
4110 
4101 
5078 
4884 
4455
Archer

W. 47th Street 
S. Richmond 
S. Sacramento 
W. 43rd 
S. Mozart 
W. 43rd 
S. Archer Ave.

2744 
5200 
63rd 
63rd 
5460 
5716 
5806 
4058 
4434 
5725 
5144 
6018 
5200 
6456 
6657 
6400 
7516 
6101 
7147
(Prosimy wyciąć i zachować)

LONDON. — Prezydent Carter nie przebywa na nie plano­
wanej wizycie w Londynie. Mężczyzna oglądający Tower of 
London to bardzo podobny z wyglądu do Prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Walt Hannah, 49, konsultant finansowy z 
Beverley Hills w Kalifornii z rodziną. (UPI)

“Kalendarz Polski”

W “Życiu Warszawy” z dnia 24 
sierpnia ukazał się na pierwszej stro­
nie znamienny artykuł Ryszardy 
Kazimierskiej pt. “Deszczowe lato,” 
który przedrukowujemy w całości 
—bez zmian i bez komentarzy.

'Pada i pada. Dzień w dzień. W 
gazetach czytamy: “Po gwałtownych 
opadach rzeki znów wezbrały. . . . 
Alarm powodziowy w kilku wojewódz­
twach . . . żniwa w deszczu . . . 
powódź w dorzeczu Prudnika ... ulice 
Rzymu pod wodą . . . katastrofalne 
deszcze we Włoszech . . . alarm 
powodziowy w Czechosłowacji . . . 
trudna sytuacja w rolnictwie RFN 
w związku z utrzymującą się złą 
pogodą...”

Pogoda jest tematem numer jeden. 
W gazetach, w radiu, telewizji, w co­
dziennych rodaków rozmowach. Ta­
kiego deszczowego lata dawno nie 
było. To deszczowe lato kosztuje nasz 
wszystkich. Obfite opady co raz prze­
rywają prace przy żniwach.

W naszych rozmowach przewija się 
nuta troski o to, jakie będą tego­
roczne zbiory. Jakie będzie zboże, 
ziemniaki, warzywa? Czy będziemy 
mieli płodów rolnych pod dostatkiem, 
czy też będą braki. Dzielimy się

3224 
4600 
4501 
2734 
4300 
2857 
4129
Archer & Sacramento 
4264 
4024 
3301 
4456 
4600 
4630 
5605 
2600 
2416
S.W. Western & 51st 

W. 55th Street 
California 
California 
Cambell 
Kedzie Ave. 
Pulaski 
Pulaski

W. 59th Street 
W. 59th Street 

Archer 
Long 
Archer 
Mobile 
Archer 
Archer

W. 63rd Street 
W. 63rd Street 
S. Archer Ave. 
S. Archer Ave.

JUMP IN, wrap and tie—it’s 
instant dressing just the way 
lively girls like it! Instant fitting, 
too-no waist seam, buttons, 
fuss. Great for school in cot­
ton broadcloth, knits.

Printed Pattern 4643: Girls' 
Sizes 6, 8. 10, 12, 14. Size 10 
jumpsuit 2 3/8 yards 45-inch.

$1.25 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Prices too high? Save and 
sew-send for our NEW FALL­
WINTER PATTERN CATALOG. Over 
100 styles, all sizes-dresses, 
tops, skirts, pants. Free 
pattern coupon. Send 75(J
Instant Sewing Book $1.00
Instant Fashion Book $1.00
Instant Crochet Book..........$1.00
Pillow Show-Offs $1.50

Często mamy zapytania od 
naszych Czytelników —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 
Podajemy poniżej kioski i 
sklepy, w których rozprowa­
dzany jest Dziennik w połu­
dniowo-zachodniej części mia­
sta według trasy kierowcy 
Nr. 2 — 
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Nerwowość Wkracza Na Rynek 
z Produktami Jest Gorzej

s. 
& 
& 
s. 
s. 
s.

Odzyskane Srebra 
Funduszu Obrony 

Narodowej
Warszawa.—Kilkumiesięczna praca 

zespołów powołanych do inwentary­
zacji, selekcji i zagospodarowania 
odzyskanych po 38 latach sreber z 
przedwojennego Funduszu Obrony 
Narodowej dobiegła końca.

W 61 przywiezionych z Francji w 
grudniu ub. roku skrzyniach znajdo­
wało się łącznie 2,350 kg wyrobów 
srebrnych. Do najcenniejszych należą 
koszyczki z początku XIX wieku, które 
mają wartość muzealną.

Najwięcej było monet: sto kilka­
dziesiąt tysięcy sztuk o łącznej wadze 
1,243 kg. Znaleziono wśród nich sporo 
numizmatów m.in. monet polskich 
z czasów Stanisława Augusta i Kró­
lestwa Polskiego.

Całe odzyskane srebro FON znaj­
duje się na wystawie w Muzeum 
Wojska Polskiego, otwartej 1 wrze­
śnia, w 38 rocznicę hitlerowskiej 
napaści na Polskę. Po wystawie sreb­
ra trafią do muzeów, m.in. skarbca 
Zamku Królewskiego.

Polonia w Walce 
o Wolność Polski 

Odczyt Red. Ptakowskiego 
w 60-Lecie Czynu

Zbrojnego
W roku bieżącym upływa 60 lat od 

czasu, gdy tysiące Amerykanów pol­
skiego pochodzenia zgłosiło się na 
ochotnika do armii polskiej, tworzo­
nej i szkolonej w Kanadzie. Armia 
ta walcząc potem u boku aliantów 
we Francji, a jeszcze później w Pol­
sce z nawałą bolszewicką, odegrała 
doniosłą rolę w odbudowaniu państwa 
polskiego i ustaleniu jego granic.

Wystawienie blisko 30 tysięcznej 
armii ochotniczej jest na pewno naj­
bardziej podniosłym rozdziałem w 
historii Polonu Amerykańskiej i naj­
bardziej przekonywującym dowodem 
miłości Starej Ojczyzny wychodźstwa 
pnkkiego na—wemi amerykańskiej.—wspólnie gospodarskimi troskami;

Z okazji rocznicy tego wydarze­
nia, Instytut im. Romana Dmowskie­
go, Oddział Chicago organizuje w so­
botę, dnia 14 września odczyt pt. 
“Polonia w walce p wolność Polski 
— w 60-lecie Czynu Zbrojnego Po­
lonii Amerykańskiej”. Odczyt wygło­
si red. Jerzy Ptakowski z Nowego 
Yorku.

Red. Ptakowski był działaczem spo­
łecznym i politycznym w Polsce przed 
wojną i w podziemiu, byłym więź­
niem niemieckich obozów koncentra­
cyjnych, wieloletnim współpracowni­
kiem Radia Wolna Europa, a obec­
nie jest prezesem Polsko-Amerykań­
skiego Związku Dziennikarzy we 
wschodnich stanach.

Odczyt odbędzie się w Misyjnym Do­
mu Jezuitów, pnr. 6965 W. Belmont 
Ave., początek o godzinie 7-ej wie­
czorem. Po odczycie herbatka towa­
rzyska.

Jest to okazja — zamawiajcie, 
pisząc:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago, Illinois 60622

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

RAZ W ROKU

•r

4643 
SIZES 6-14

Henryk Sienkiewicz

Potop (I)
33 (Ciąg dalszy)

Jeśli wyży je, to wam wolno będzie krzywd wa­
szych przed sądem dochodzić i z żywego lepszą mieć 
będziecie satysfakcję niż z umarłego. A kto tu umie 
rany opatrywać?

— Krzych Domaszewicz. On z dawna wszystkich 
na Laudzie opatruje.

— Niechże go zaraz opatrzy, potem na łoże go prze­
nieść, a ja pójdę tę nieszczęsną pannę pocieszyć.

To rzekłszy pan Wołodyjowski zasunął szabelkę do 
pochwy i wszedł przez porąbane drzwi do domu. Szla­
chta poczęła łowić i wiązać rapciami ludzi Kmicico- 
wych, którzy odtąd mieli orać rolę w zaściankach. 
Poddawali się też bez oporu; ledwo kilkunastu wy- 
padłszy przez tylne okna domu skoczyło ku stawom, 
ale tam wpadli w ręce czekających Stakjanów. Jed­
nocześnie szlachta wzięła się do rabunku wozów, na 
których łup znalazł się dość obfity; niektórzy radzili 
zrabować i dom, ale bano się pana Wołodyjowskiego, 
a może obecność w domu Billewiczówny wstrzymy­
wała zuchwalszych. Swoich poległych, między który­
mi było trzech Butrymów i dwóch Domaszewiczów, 
złożyła szlachta na wozy, aby ich po chrześcijańsku 
pochować, dla zabitych Kmicicowych kazano kopać 
chłopom rów za ogrodem.

Pan Wołodyjowski .zaś szukając panny przetrzą­
snął cały dom i znalazł ją dopiero w skarbczyku poło­
żonym w rogu, do którego prowadziły maleńkie, 
a ciężkie drzwi z izby sypialnej. Była to mała kom- 
natka o wąskich grubo kratowanych oknach, zbudo­
wana w kwadrat z murów tak potężnych, że pan 
Wołodyjowski poznał natychmiast, iż choćby Kmi­
cic był wysadził dom prochem, ta izba byłaby oca­
lała z pewnością. To dało mu lepsze o Kmicicu mnie­
manie. Panna siedziała na skrzyni niedaleko drzwi, 
z głową spuszczoną, z twarzą prawie zasłoniętą wło­
sami, i całkiem nie podniosła jej słysząc wchodzącego 
rycerza. Myślała zapewne, że to sam Kmicic lub kto 
z jego ludzi. Pan Wołodyjowski stanął we drzwiach, 
zdjął czapkę, chrząknął raz i drugi, a widząc, iż i to 
nie pomaga, ozwał się:

— Mościa panno... wolna jesteś!...
Wówczas spod narzuconych włosów spojrzały na 

rycerza oczy błękitne, a potem wychyliła się z nich 
twarz śliczna, choć blada i jakby nieprzytomna. Pan 
Wołodyjowski spodziewał się podziękowań, wybuchu 
radości, tymczasem panna siedziała nieruchomie i tyl­
ko patrzyła nań błędnie; więc rycerz ozwał się po 
raz drugi:

— Przyjdź waćpanna do siebie, Bóg wejrzał na 
niewinność... Jesteś wolna i możesz wracać do W’o- 
doktów.

Tym razem w spojrzeniu Billewiczówny więcej 
było przytomności. Powstawszy ze skrzyni strząs- 
nęła w tył włosy i spytała:

— Kto waćpan jesteś?
— Michał Wolodyjovyski, pułkownik dragoński wo­

jewody wileńskiego.
— Słyszałam bitwę... strzały?... Mów waćpan...
— Tak jest. My to przyszli waćpannie na ratunek... 
Billewiczówna oprzytomniała zupełnie.
— Dziękuję waści! — rzekła pospiesznie cichym 

głosem, w którym przebijał się śmiertelny niepo­
kój. — Az tamtym co się stało?...

— Z Kmicicem? Nie bój się waćpanna: leży bez 
duszy na podwórzu... i jam to, nie chwaląc się, spra­
wił.

Wołodyjowski wyrzekł to z pewną chełpliwością, 
ale jeśli spodziewał się podziwu, to zawiódł się srodze. 
Billewiczówna nie odrzekła ani słowa, natomiast za­
chwiała się na nogach i rękoma poczęła szukać opar­
cia za sobą, na koniec siadła ciężko na tejże samej 
skrzyni, z której przed chwilą się podniosła.

Rycerz poskoczył ku niej żywo.
— Co waćpannie jest?
— Nic... nic.. Czekaj waść... pozwól... To pan Kmi­

cic zabity?...
— Co mnie pan Kmicic! — przerwał Wołodyjow­

ski — tu o waćpannę chodzi!
Wówczas siły jej nagle wróciły, bo się podniosła 

znowu i spojrzawszy mu wprost w oczy, wykrzyk­
nęła z gniewem, zniecierpliwieniem i rozpaczą:

— Na Boga żywego, odpowiadaj! zabity?...
— Pan Kmicic ranny odpowiedzią! zdumiony 

pan Wołodyjowski.
— Zyje?...
— Zyje.
— Dobrze! Dziękuję waści...
I chwiejnym jeszcze krokiem skierowała się ku 

drzwiom. Wołodyjowski stał przez chwilę ruszając 
mocno wąsikami i kręcąc głową; następnie mruknął 
sam do siebie:

— Zali mi ona dziękuje za to, że Kmicic ranny, czy 
za to, że żyje?

I wyszedł za nią. Zastał ją w przyległej izbie sy­
pialnej, stojącą pośrodku, jakby skamieniałą. Czte­
rech szlachty wnosiło właśnie Kmicica; dwóch pierw­
szych, postępując bokiem, ukazało się we drzwiach, 
a między ich rękoma zwieszała się ku ziemi blada 
głowa pana Andrzeja, z zamkniętymi oczyma i sopla­
mi czarnej krwi we włosach.

— Wolno tam! — mówił idący za nimi Krzych Do­
maszewicz — wolno przez próg. Niech mu tam który 
głowę podtrzyma. Wolno!...

— A czym będziem trzymać, kiedy ręce zajęte — 
odpowiedzieli idący w przedzie.

W tej chwili panna Aleksandra zbliżyła się ku nim, 
blada tak jak i Kmicic, i podłożyła mu obie ręce pod 
martwą głowę.

— To panienka!... — rzeki Krzych Domaszewicz.
— To ja... ostrożnie!... — odrzekła cichym głosem.
Pan Wołodyjowski patrzył i wąsikami srodze ru­

szał.
Tymczasem złożono Kmicica na łożu. Krzych Do­

maszewicz począł obmywać mu głowę wodą, potem 
przyłożył przygotowany poprzednio plaster do rany 
i rzekł:

— Teraz jeno niech leży spokojnie... Ej, żelazna 
to głowa, że od takiego ciosu na dwoje nie pękła. 
Może i będzie zdrów, bo młody. Ale tęgo dostał...

Następnie zwrócił się do Oleńki:
— Daj panienka ręce umyć... Ot, tu jest woda. 

Miłosierne w tobie serce, żeś dla tego człeka nie ba­
ła się pokrwawić.

Tak mówiąc wycierał jej dłonie chustą, a ona bladła 
i mieniła się w oczach. Wołodyjowski znów posko­
czył ku niej.

— Nic tu po waćpannie! Okazałaś chrześcijańskie 
miłosierdzie nad nieprzyjacielem... wracaj do domu.

(Ciąg dalszy nastąpi)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 13 WRZEŚNIA (SEPTEMBER 13), 1977

Grabież Kościołów Polskich 
w Czasie II Wojny Światowej

Ogłoszono 
Kurs Stolarski

W bieżącym miesiącu przyjmowane 
będą podania na kurs zawodowy i 
staż stolarski, ogłosił sekretarz 33 
wardy, Fred Bigham. Zgłaszający się

Wraz z przekroczeniem granic Pol­
ski w dniu 1 września 1939 r. Niem­
cy hitlerowskie przekroczyły również 
wszelkie granice obowiązujących kon­
wencji, układów, paragrafów prawa 
wojennego i przyjętych zwyczajowo 
norm. Do końca okupacji trwała per- 
manentana grabież i niszczenie wszel­
kich dóbr kultury. Co nie uległo zni­
szczeniu przez pożogę wojenną, paść 
miało ofiarą grabieży lub pastwą 
specjalnych niszczycielskich forma­
cji, którymi, niestety, kierowali spe­
cjaliści naukowcy — historycy sztu­
ki. Już od 1933 r., pracując na zle­
cenie Ost.-lnstitut w Berlinie, kiedy 
goszczono ich w polskich placówkach 
naukowych, przygotowywali wykazy 
polskich dzieł sztuki i zabytków. Tak 
więc z chwilą wybuchu wojny do­
kładnie wiedziano co spośród dóbr 
kulturalnych należy zagrabić lub zni­
szczyć.

Tę działalność prowadzono zarówno 
na ziemiach wcielonych do Rzeszy, 
jak i w Generalnej Guberni. Podsta­
wę prawną stanowiło wydane 16.XII. 
1939 r. zbiorcze zarządzenie Himmle­
ra o konfiskacie polskich zabytków 
i dzieł sztuki.

Czytamy w nim m.in. “(. . .) W 
interesie Umocnienia Niemczyzny i 
Obrony Rzeszy zarządza się konfis­
katę (...) przedmiotów, które znaj­
dują się w archiwach, muzeach, zbio­
rach publicznych, oraz w posiadaniu 
prywatnym (. . .)”. Nad wykona­
niem zaleceń czuwać miały wyspe­
cjalizowane urzędy.

Na ziemiach włączonych do Rze­
szy zajmował się tym cały aparat 
kierowany przez utworzony już 5.XII. 
1939 r. urząd “Generalnego Powier­
nika dla zabezpieczenia niemieckich 
dóbr kulturalnych we wschodnich zie­
miach przyłączonych”, a przewodził 
mu SS-Sturmbannfuhrer prof, dr Hein­
rich Harmjanz.

Ruszyły w teren specjalne ekipy, 
metodycznie go penetrując, grabiąc 
muzea, galerie, prywatne kolekcje, 
biblioteki, archiwa i skarbce kościel­
ne. W ten sposób zagarnięciu i roz­
proszeniu uległy zbiory 30 muzeów 
i ponad 100 kolekcji prywatnych. Tu 
przytaczamy tylko kilka przykładów 
rabunku mienia kościelnego.

Kościół na terenach włączonych 
był szególnie prześladowany. Wyraża­
ło się to w eksterminacji duchowień­
stwa, w utrudnianiu ludności polskiej 
wykonywania praktyk religijnych. 
Większość kościołów zamknięto, a ich 
mienie skonfiskowano. W czynnych 
zabroniono używania języka polskie­
go, polskich napisów i emblematów. 
W czasie nabożeństw, uroczystości 
i świąt urządzano w świątyniach ła­
panki. Wiernych wywożono do Rze­
szy na roboty przymusowe.

Dokonując grabieży nie krępowano 
się niczym, ani rangą zabytków, ani 
ich pochodzeniem. Wśród licznych 
obrabowanych kościołów Wielkopol­
ski, Pomorza i Śląska znalazły się 
katedry gnieźnieńska i poznańska, 
skąd zabrano wspaniałe zabytki li­
turgiczne. W obszernym sprawozda­
niu Generalnego Powiernika z mar­
ca 1941 r., złożonym Himmlerowi, 
w wykazie “zabezpieczonych” zbio­
rów oprócz 102 bibliotek, 15 muzeów, 
3 galerii obrazów, 21 zbiorów pry­
watnych itp. podane są 33 skrzynie 
z dziełami sztuki sakralnej.

Pierwszego września 1941 r. SS-- 
Obersturmfuhrer dr Kraut pisze:

“Dnia 21.VIII.1842 r. przystąpio­
no do przeszukania katedry w Płoc­
ku, celem stwierdzenia czy znajdu­
ją się w skarbcu kościoła jakieś 
przedmioty dotychczas nie odnalezio­
ne, a zwłaszcza czy jest tam pate­
na słynnego kielicha Konrada (Ma­
zowieckiego), pochodząca z pierwszej 
połowy XIII w. Zbadanie skarbca i 
porównanie z posiadanym spisem wy­
kazało, że oprócz poszukiwanej pa­
teny brak jeszcze więcej kielichów 
z wczesnych okresów i o znacznej 
wartości artystycznej (...)”.

W trakcie akcji “zabezpieczania” 
nie gardzono również kradzieżą przed­
miotów sakralnych na własny rachu­
nek. A przykład szedł z góry. Na­
miestnik Kraju Warty A. Greiser 
przywłaszczył sobie między innymi: 
pięć kielichów z katedry w Pel­
plinie, których — mimo monitów Urzę­
du Generalnego Powiernika — nie 
zwrócił.

Grabieży towarzyszyło permanent­
ne niszczenie lub bezczeszczenie dzieł 
sztuki, zabytków, budowli i reliktów 
kultury duchowej.

“Należy zniszczyć ślady polskiej 
myśli i kultury” — nawoływał gau- 
leiter Gdańska A. Forster.

Tak więc zniszczono tablice i,po­

mniki ku czci Polaków oraz kilka 
tysięcy kapliczek przydrożnych i fi­
gur wotywnych. Zaczęto rozbiórkę 
zabytkowego kościoła farnego w 
Ostrołęce, a katedrę w Pelplinie oddano 
niemieckiej szkole policyjnej. Kate­
drę w Chełmnie po doszczętnym złu- 
pieniu zamieniono na garaże. Po­
znański kościół Sw. Marcina stał się 
wielką, grupującą blisko 3 miliony 
woluminów, składnicą zrabowanych 
książek. W innych kościołach urzą­
dzano kina, składy bądź magazyny. 
W 1941 r. wydano zarządzenie o kon­
fiskacie wszystkich dzwonów kościel­
nych.
W Generalnej Gubernii

Niemal identycznie wyglądała sytu­
acja kościoła w Generalnej Guber­
ni. Tu akcją kierował specjalny peł­
nomocnik do “zabezpieczania” 
skarbów sztuki i kultury, były wie­
deński podsekretarz stanu SS-Hapt- 
sturmfuhrer dr Kajetan Muhlmann. 
Grupy specjalistów zwoziły do skła­
dnic w Warszawie i Krakowie naj­
cenniejsze zabytki kultury polskiej. 
Dr Hans Posse, dyrektor Państwo­
wej Galerii Obrazów w Dreźnie, pisze 
w raporcie dla M. Bormanna z 
14.XII.1939r.:
“Od 6.X. trwa akcja wywożenia dzieł 
sztuki, którą kieruje sekretarz stanu 
dr Muhlmann jako pełnomocnik mar­
szałka Goeringa (. . .). Wywozi się 
przede wszystkim zabytki z Zamku 
Królewskiego w Warszawie. Do Kra­
kowa nadchodzą codziennie wagony 
ze skonfiskowanymi zbiorami dzieł 
sztuki, państwowymi, prywatnymi i 
kościelnymi. W Krakowie są one gro­
madzone, badane, segregowane, in- 
wentaryzowane. oraz fotografowane. 
Album takich zdjęć przedłożony zo­
stanie Hitlerowi (...)”.

I rzeczywiście. Ekipy K. Muhlman- 
na w ciągu 6 miesięcy nie tylko 
zebrały najcenniejsze zabytki, ale 
przygotowały również specjalny kata­
log wybranych dzieł sztuki, wydany 
drukiem na przełomie 1940-1941 r..

Na 179 stronicach tej publikacji 
zatytułowanej “Sichergestellte Kunst- 
werke im General-Gouvemement” po­
dano opisy uzupełnione 4 tekami do­
skonałych fotografii obiektów. Z in­
teresującej nas problematyki znala­
zły się w nim zabytki tej miary 
co: Tryptyk z Szańca i Zdjęcie z 
Krzyża z Chomranic, ołtarz Wita 
Stwosza (wywieziony już na począt­
ku 1940 r. do Norymbergii) i skrzy­
dła tryptyku Hansa Sueza z Kulm- 
bachu z kościoła Mariackiego w Kra­
kowie, haftowany perłami ornat Pio­
tra Kmity z katedry na Wawelu oraz 
cenne dzieła sztuki złotniczej z licz­
nych kościołów. Odnotowano m.i.: 
37 obiektów ze skarbca katedralnego 
na Wawelu, 17 z kościoła Mariackie­
go oraz obiekty z krakowskich ko­
ściołów: Bożego Ciała, Sw. Floriana 
i OO. Paulinów na Skałce. Znalazły 
się tam również zabytki z katedry 
w Pelplinie i Lublinie, ze skarbca i ka­
tedry w Sandomierzu, z kościołów pa­
rafialnych w Wieliczce i Stopnicy.

I tu, jak na ziemiach włączonych 
do Rzeszy, nie gardzono grabieżą 
na własny rachunek.

Generalny gubernator H. Frank, 
24.11.1943 r. zarządził, aby najcen­
niejsze okazy znalazły się w jego po-

Zapisydo 
Szkoły Sobotniej 
Gminy 39 ZNP

Zapisy do szkoły sobotniej na na­
stępny rok szkolny odbędą się w sobo­
tę, 17-go września, w godzinach 10-ta 
rano do 12-ej w południe, w sali Arch­
er Park, 4901S. Kilboum.

Nauka rozpocznie się 1-go paździer­
nika i będzie prowadzona w każdą 
sobotę od 9-ej rano do 12-ej w połu­
dnie. Jest pożądanym, aby dziecko 
było członkiem ZNP. Jeżeli jeszcze 
nie jest ono członkiem, z chęcią zapi- 
szemy całą rodzinę do ZNP.

W sobotę 24-go września wyjeżdża­
my na SPOTKANIE MŁODZIEŻY 
POLONIJNEGO do nowej siedziby 
ZNP. Wszyscy uczniowie szkółki są 
proszeni zebrać się przed salą Archer 
Park ażeby autobusem zajechać do 
nowego gmachu ZNP, 6100 N. Cicero 
Ave. Program spotkania przewiduje: 
zwiedzenie biur ZNP, przekąskę, nie­
spodzianki oraz ogólny śpiew.

W szkółce będą nauczane przedmio­
ty, jak: język polski, dla początkują­
cych i dla zaawansowanych, śpiew i 
polskie tańce narodowe. Dziatwa, od 
6-go do 15-go roku, ma sposobność do 
zapisania się.

Po dalsze informacje prosimy 
dzwonić do p. M. Winieckiej 636-3885, 
przewodniczącej komitetu młodzieży 
przy Gminie 39 ZNP. 

mieszczeniach służbowych na Wawe­
lu i w pałacu w Krzeszowicach. Tak 
przyzwyczaił się do zrabowanych dzieł, 
że uciekając wywiózł je ze sobą. W 
chwili aresztowania go w Bawarii 
przez oficerów amerykańskich 4.V. 
1945 r. znaleziono 14 zabytków wy­
wiezionych z Krakowa, a m.in.: obraz 
Leonarda Da Vinci “Dama z Ła­
siczką” wspomniany już ornat Kmity 
i złocony kielich z kościoła Mariac­
kiego.

Aby precyzyjnie zrealizować ekster­
minacyjne założenia wobec kultury 
polskiej postanowiono zniszczyć to 
czego nie udało się zrabować lub 
co ocalało w czasie działań wojen­
nych.

W Warszawie wiele budowli sakral­
nych zburzono podczas powstania 1944 
r. lub po jego upadku. Wysadzono 
w powietrze katedrę Sw. Jana i ko­
ściół Jezuitów, zaminowano kościół 
Bernardynów i Wizytek, zniszczono 
wiele innych. Splądrowano świątynie, 
rozbite pomniki, kapliczki i krzyże, 
sprofonowane sarkofagi i budowle 
to również milczący świadkowie bez­
prawia i zbrodni.

I na zakończenie jeszcze jeden, 
ale jakże wymowny przykład:

Oto w Wiśniczu Nowym w Mało- 
polsce miejscowi hitlerowcy zdewa­
stowali zabytkowy kościół, sprofano­
wali przedmioty kultu religijnego, 
wdarli się do podziemi, gdzie roz­
bili sarkofagi książąt Lubomirskich. 
Zwłoki obrabowano, a szczątki wy­
rzucono. Kamień ze zniszczonego ko­
ścioła przeznaczono na budowę willi 
gubernatora Wachtera.

K.M.iW.G. 
Narodowiec

Fałszerze
(DP) — Walka z fabrykantami 

sztucznego wina toczy się we Wło­
szech od dawna, ale nie doprowadziła 
do wyeliminowania z rynku wina 
podrobionego. Fałszerzy stosują co­
raz sprytniejsze metody butelkując 
płyny przypominające smakiem i aro­
matem różne gatunki wina grono­
wego.

Irytuje to w najwyższym stopniu 
solidnych winiarzy, zwłaszcza że ko­
szta produkcji wina sztucznego, głów­
nie na podstawie cukru, wynoszą 90 
lirów za litr, a wina prawdziwego 
150 do 200 lirów.

Pod naciskiem właścicieli sławnych 
winnic, w prowincji Asti, organy mi­
nisterstwa rolnictwa śledzą tajne ope­
racje fałszerzy i co pewien czas wy­
krywają zakłady chemiczne nielegal­
nie konkurujące z rzetelnymi planta­
torami winorośli.

Ostatnio ministeralny oddział walki 
z fałszowaniem artykułów żywnościo­
wych wziął pod obserwację genueń­
skiego kupca, Liliano Raiteri, który 
kupował i sprzedawał olbrzymie ilości 
cukru lub syropu. Każda transakcja

Uwaga Artyści 
Grup Etnicznych

Zaprasza się artystów grup etnicz­
nych do wzięcia udziału w Festiwalu 
Artystycznym, który odbędzie się w 
niedzielę, 2 października, w Morton 
College.

Kierownik festiwalu, Larry Apper- 
son, zachęca lokalnych artystów 
tancerzy, śpiewaków, instrumentalis­
tów) do wzięcia udziału w występach, 
które wezmą miejsce w teatrze szkol­
nym Jedlicka Performing Arts Cen­
ter.

Poza występami będzie można obej­
rzeć stoiska poszczególnych grup et­
nicznych w godzinach, 11 rano do 5 
po południu. x

Po bliższe informacje prosimy dzwo­
nić do p. Larry Apperson — 656-8000, 
wewnętrzny 261. \

Annunzio w Rocznicę 
Napaści Hitlerowskiej 

Na Polskę
Z okazji 38-ej rocznicy zdradzieckiej 

napaści Niemiec hitlerowskich na 
Polskę, kongresman z Illinois Frank 
Annunzio, na forum Izby Niższej 
przypomniał zebranym posłom o he­
roicznej walce narodu polskiego z 
najeźdźcą oraz zbrodnie przeciwko 
całej ludzkości jakiej dopuścili się 
nazistowcy.

Rocznica ta powinna być pamiętana 
wszędzie na świecie, stwierdził An­
nunzio. Polska nadal nie jest wolna, 
cierpiąc pod twardą dyktaturą Rosji 
sowieckiej.

Wystąpienie kongr. Annunzio zo­
stało później wydrukowane w wydaniu 
periodyku “Congressional Record.”

powinien mieć ukończone 17 lat, dwa 
lata szkoły średniej i kartę social 
security.

Zgłoszenia przyjmowane będą od 
26 września do końca miesiąca w 
godzinach 9:30 rano do 4:30 po połu­
dniu pod adresem 12 E. Erie, Chicago, 
Illinois.

“White House 
Fellowships”

Kongresman Edward Derwiński (4 
Dystr., Ul.) oznajmił, iż już można po­
brać formularze na aplikacje dla kan­
dydatów na pozycje specjalnych 
asystentów szefów departamentów w 
latach 1978-79. Selekcja kandydatów 
odbywa się w ramach tradycyjnego 
programu zw. White House Fellow­
ships. Formularze można pobierać do 
15 listopada br., natomiast wypełnio­
ne podania należy złożyć do dn. 1 
grudnia br.

Minimum 14, a maksimum 19 asy­
stentów zostanie wybranych w opar­
ciu o ich kwalifikacje. Ubiegający 
się muszą być w wieku 23 do 35 lat.

Bliższe informacje można uzy­
skać listownie, pisząc na adres: 
President’s Commission on White 
House Fellowships, Washington, D.C. 
20415, lub pisząc do kongresmana 
Derwińskiego — 1401 Longworth, 
House Office Building, Washington, 
D.C. 20515.

Ci którzy zostaną wyselekcjonowa­
ni, przez rok pozostaną w stolicy, 
uczestnicząc w szeregu spotkań rzą­
dowych z sektorem prywatnym oraz 
w seminariach poświęconych admini­
stracji federalnej. Po roku czasu, 
wrócą do normalnych zajęć w swoich 
zawodach.

Wina w Italii
tym towarem, jeśli przekracza 25 
kilogramów, musi być zanotowana na 
specjalnej fakturze, której kopię otrzy­
muje ministerstwo rolnictwa.

Te faktury wydały się podejrzane, 
ponieważ napływały do ministerstwa 
jak z rogu obfitości.

Gdy sprawdzono czy adresaci otrzy­
mywali towar — okazało się że nie.

Śledztwo zacieśniono i którejś nocy 
zaobserwowano niezwykłą ęcenę 
nad rzeką Tanaro. Do napełnionej 
wodą rzeczną cysterny podjechała 
ciężarówka z paczkami cukru. Kie­
rowcy wsypali do wody dużą ilość 
cukru, a następnie dodali nieco róż­
nych chemikalii. Cysterna odjechała 
a bulgocąca w niej woda z rzeki 
zamieniła się w wino. Scenę fabry­
kacji pod gołym niebem zdołano 
sfotografować.

Po nitce do kłębka agenci mini­
sterstwa stwierdzili, że cukier pobu­
dzający fermentację i produkujący 
alkohol pochodził ze składów ligu-. 
ryjskiego grosisty. Według prowizo­
rycznych obliczeń do fabrykacji 
fałszywego wina przyczyniło się 8 
milionów kilogramów cukru kupione­
go na czarnym rynku od obywatela 
Raiteri. Nie chcąc tłumaczyć się wo­
bec władz ze swych praktyk chemik 
czmychnął za granicę. (fc)

Kurs Dla Członków 
Związków Zawodowych 
Członkowie żwiązków zawodowych 

z Chicago i okolic mają możność 
zapisania się na ośmiotygodniowy kurs 
“Labor Studies Program” na Uni­
wersytecie Illinois, Chicago Circle 
Campus. Opłata rejestracyjna wyno­
si $22. Amalgamated Bank i zwią­
zek zawodowy United Retail Workers 
oferuje ograniczoną ilość zasiłków sty­
pendialnych.

Osoby zainteresowane proszone są 
o skontaktowanie się z p. Helen El- 
kiss, Uniwersytet Illinois, Chicago 
Circle Campus, 1315 SEO Bldg., P.O. 
Box 4348, Chicago, Illinois, lub te­
lefonicznie: 996-2623.

Odkrycie Dokonane 
Przez Żniwiarzy

We wsi Stobno niedaleko Tucholi 
(woj. bydgoskie) żniwiarze natrafili 
na tajemniczą konstrukcję kamienną. 
O znalezieniu powiadomiono naukow­
ców z działającej w tym rejonie eks­
pedycji archeologicznej. Okazało się, 
że jest to grobowiec z pierwszych wie­
ków po Chr. Znajdowały się w nim 
szczątki szkieletu kobiety, przy któ­
rych znaleziono duży złoty wisiorek 
gruszkowaty z ornamentem. Archeo­
lodzy przypuszczają, że jest to grób 
księżniczki plemienia słowiańskiego, 
które zamieszkiwało ziemie dzisiej­
szego Pomorza w okresie rzymskim.

Pobierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

Odwiedził Biura ZNP

Bawiący w Chicago gen. Antoni Grudziński, złożył wizytę w 
siedzibie ZNP. Od lewej: płk. Kazimierz Szternal, prezes ZNP 
i K.P.A. Alojzy Mazewski, gen. Antoni Grudziński, sekretarz 
ZNP Władysława Kubiak i b. konsul gen. R.P. dr Juliusz 
Szygowski.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Zebranie Grupy 
2206 ZNP

18 września, o 2 po południu, odbę­
dzie się zebranie Grupy 2206 ZNP, 
Tow. Króla Władysława Jagiełły, w 
sali parafialnej przy ulicach Hoyne i 
Lyndale.

Wszyscy członkowie proszeni są o 
przybycie celem załatwienia ważnych 
spraw.

Jan Stasiak, prezes; B. Madera, 
sekr. prot.

Zebranie Grupy 
2742 ZNP

Zebranie Towarzystwa Wolność Lu­
du, pierwsze po wakacjach, odbędzie 
się w niedzielę, 18 września w sali 
par. św. Jadwigi przy Lyndale i Hoyne 
ul. o 1-ej po południu. Prosimy człon­
ków o uregulowanie zaległych podat­
ków, oraz bardzo prosimy o zapisanie 
nowych członków na cześć Wydziału 
Kobiet przy ZNP. Nagrody dla tych 
którzy zapiszą nowych członków.

Będą sprawozdania z wycieczki do 
Obozu Młodzieżowego oraz przekąska. 
Kto będzie 25-tym członkiem przyby­
łym na zebranie, otrzyma nagrodę, 
jak i najmłodszy członek naszej grupy.

Jerzy Gobiecki, prezes 
W. Stenniński, sekretarz

Zebranie Grupy 170 ZNP
Zebranie Grupy 170 ZNP, Tow. im. 

Agatona Gillera-Tomasza Zana odbę­
dzie się w czwartek, 15 września w 
sali pnr. 1001 N. Wolcott Avenue, po­
czątek o 8 wieczorem.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie celem załatwienia licznych 
ważnych spraw.

Józef Tracz, prezes; Jan Strzyż, 
sekr. prot.

Posiedzenie 
Grupy 694 ZNP

Posiedzenie Grupy 694 Tow. Syno­
wie Wolności odbędzie się 16-go wrze­
śnia br., o 8-ej wieczorem, w sali 
Lo Rayne Chateau pnr. 5925 W. Di- 
versey Ave.

Sekretarz finansowy będzie przyj­
mował opłaty za ubezpieczenie już 
od godziny 6:15.

Jest to pierwsze zebranie po okre­
sie wakacyjnym. — Kapelan ks. Stani­
sław Staniszewski; Piotr Marud, pre­
zes; Wiesław Kowalski, sekr. prot.

Zebranie Grupy 413 ZNP
W niedzielę, 18 września, o 2 po po­

łudniu, odbędzie się zebranie Grupy 
413, Tow. Króla Piasta, w sali para­
fialnej św. Jadwigi. Wszyscy człon­
kowie proszeni są o przybycie celem 
załatwienia ważnych spraw.

A. Leszczyński, prezes; H. Majers, 
sekretarz.

Zebranie Grupy 843 ZNP
Tow. Tadeusza Kościuszki Gr. 843 

ZNP odbędzie swoje powakacyjne re­
gularne miesięczne zebranie w środę, 
14-go września, w Domu Weterana, 
pnr. 3024 N. Laramie Ave. Początek 
o godzinie 8-ej wieczorem punktual­
nie. Dla wygody członków sekretarz 
finansowy będzie urzędował już od 
godz. 7-ej wieczorem. Ze względu na 
ważność spraw, jakie mają być oma­
wiane na tym zebraniu uprasza się 
o możliwie jak najliczniejsze przy­
bycie. — Józef Marolewski, prezes; 
Czesław M. Pawlak, sekr. prot.

Zebranie Grupy 865 ZNP
W środę, 14 września, o 7:30 wie­

czorem, odbędzie się zebranie Grupy 
865, Tow. Młoda Polska, w sali W 
Wilson Park, 4630 N. Milwaukee Ave.

Prosimy członków o liczny udział.
Stanisław Smoleński, sekretarz; 

Lester Mlaston,' prezes.

Z Ligi Morskiej 
W Ameryce

Oddział Gdańsk Nr 50 Ligi Mor­
skiej w Ameryce odbędzie swe zebra­
nie w środę, 21 września, o 7:30 wie­
czorem, w sali Braci Łączkowskich, 
1425 W. 51 ulica.

Wszyscy członkowie proszeni są o 
przybycie.

Helena Pukała, prezeska; R. Jeliń- 
ska, sekr.

• * ♦

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZA JA SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Oddział im. Marsz. J. Piłsudskiego 
Nr 2 Ligi Morskiej w Ameryce odbę­
dzie swe zebranie w sobotę, 17 wrze­
śnia, o 2 po południu; w sali im. Lesz­
czyńskiego, 2532 W. Fullerton Ave.

Omawiana będzie sprawa bankietu, 
rezerwacji i zwrot biletów. Wszyscy 
członkowie proszeni są o przybycie.

Teofil, Jarosz, prezes; Zofia Latu- 
szek, sekr.

Premiera w Piqtek 16 Września
Pierwszy Polski Film Sezonu 

Epopeja Według Trylogii

Henryka Sienkiewicza
W Kolorach Na Szerokim Ekranie

Pan wołodyjowsk
Napisy Angielskie Tłumaczą Dialog, 
Zaproście Przyjaciół Nie Polskiego 

Pochodzenia, Będą Wam Wdzięczni!

Teiefoe p"lMki Przy
545-5922 RfllllOl U Milwaukee Ave.

Pi Im KAiłnćni Rnhofarcturn i PrjvcrnHv
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

Codzienne
1 Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Kryzys Małych Przedsiębiorstw
Połowa zatrudnionych przez sektor pry­

watny pracuje w małych fabrykach, warszta­
tach i sklepach. W dodatku, większość nowych 
produktów i usług dla ludności Stanów Zjed­
noczonych narodziło się w małych przedsię­
biorstwach.

Wydawało by się, że jest to wystarczający 
powód, by rząd federalny okazywał małym 
przedsiębiorstwom taką samą troskę jaką oka­
zuje wielkim korporacjom i związkom zawo­
dowym. Dotąd było jednak odwrotnie. “Smali 
business” był traktowany po macoszemu i ska­
zany na własne słabe siły. Skutki były opła­
kane: 30 procent nowych małych przedsię­
biorstw bankrutuje w pierwszym roku, 50 pro­
cent w ciągu pierwszych dwóch lat istnienia.

Plagą małych przedsiębiorstw jest wypełnia­
nie formularzy biurokracji federalnej, stano­
wej i miejskiej, co kosztuje małe przedsię­
biorstwo około $18 miliardów rocznie. Do 
tego dochodzi spełnianie różnych zarządzeń, 
słusznych i bezsensownych. Wymownym przy­
kładem idiotycznych pomysłów “Wielkiego Bra­
ta”, który rzekomo troszczy się o nas wszyst­
kich, jest zarządzenie w rejonach o miesza­
nej ludności, umieszczania napisów ostrzegaw­
czych i reguł bezpieczeństwa w dwóch języ­
kach: angielskim i hiszpańskim. Mała fabryka 
w Houston, Texas wydała kilka tysięcy dola­
rów na napisy w języku hiszpańskim, mimo, 
że zatrudnia tylko jednego pracownika hisz­
pańskiego pochodzenia, który zna doskonale 
angielski. Nie pomogły reklamacje, firma mu- 
siała dostosować się do zarządzenia biurokra 
tów washingtońskich.

Małe przedsiębiorstwa, które nie stać na 
zaangażowanie adwokatów i specjalistów od 
oszustw podatkowych, nie korzystają z “dziur” 
w prawie podatkowym. W ostatnich kilku 
latach podatki pochłaniały od 25 do 30 pro­

cent dochodów stu największych korporacji. 
Małe przedsiębiorstwa musiały przeznaczyć 
znacznie większy procent dochodów na podat­
ki. W wielu wypadkach powstała paradoksalna 
sytuacja. Właściciel małego przedsiębiorstwa 
zarabiał mniej od niejednego swego pracow­
nika.

Biurokracja i podatki nie są jedynymi pla­
gami “Smali business”. Coraz liczniejsze pro­
cesy o odszkodowania za nieszczęśliwe wypad­
ki, bardzo często spowodowane przez pracow­
nika a nie firmę, podniosły cenę ubezpiecze­
nia. Mała firma w Kalifornii, która płaciła 
$6 tysięcy rocznie za ubezpieczenie od wypad­
ków zaledwie sześć lat temu, obecnie ma płacić 
$40,000 rożnie.

Firma która zwolni jednego pracownika płaci 
przez 2 lata o 6 procent więcej na fundusz 
bezrobocia. Małe firmy mają trudności w otrzy­
maniu pożyczki w banku i zwykle muszą płacić 
większy procent niż wielkie korporacje. Smali 
Business Administration gwarantuje około 
26,000 pożyczek rocznie, jedną na 500 przed­
siębiorstw.

Sytuacja zaczyna się nieco zmieniać na ko­
rzyść małyeh przedsiębiorstw. Obecny dyrek­
tor Smali Business Administration, Vernon 
Weaver z pomocą “lobby” małych przedsię­
biorstw uzyskał od demokratycznego Kongresu 
pewne ulgi podatkowe dla małych przedsię­
biorstw. Udało się również zablokować kilka 
projektów ustaw szkodliwych dla małych przed­
siębiorstw. W Kongresie narasta zrozumienie 
roli i znaczenia małych przedstiębiorstw w 
życiu gospodarczym państwa. Jest to może 
największe osiągnięcie organizacji małych 
przedsiębiorstw, bo życzliwy Kongres może 
zmienić na lepszy klimat w jakim działają 
małe przedsiębiorstwa.

u

Spór o Wiek Emerytalny
W środowiskach “senior citizens” istnieje 

poważne zaniepokojenie planami przesunięcia 
wieku emerytalnego z 65 lat do 68, jeśli 
chodzi o otrzymywanie wypłat z Social Secu­
rity. Gdy w kołach administracji demokra­
tycznej sprawa ta została podniesiona raczej 
marginesowo przes Sekretarza Handlu Juanitę 
Kreps, republikanie w Izbie Reprezentantów 
wystąpili z własnym programem reform Social 
Security, właśnie budzącym obawy wśród ludzi 
w wieku emerytalnym.

Republikanie wykorzystują trudności finanso­
we agencji federalnej Social Security Administra­
tion, gdyż istnieją opinie, że pewne fundusze wy­
czerpią się w 1979 roku,' a inne w 1983 
roku. I właśnie ten stan rzeczy skłania koła 
kongresowe do podjęcia reorganizacji finan­
sów Social Security. Sprawą zajmują się 
Biały Dom i demokratyczna administracja, a 
również republikanie podjęli ją jako wygodny 
dla nich temat polityczny.

W Kongresie znajdują się już projekty reorga­
nizacji Social Security. Niektóre sugestie re­
publikanów zostały przyjęte przez ludzi w 
wieku emerytalnym z zadowoleniem, jak dla 
przykładu projekt zniesienia ograniczeń w za­
robkach dla ludzi pobierających już wypłaty 
z Social Security.

Według obowiązującego obecnie prawa eme­
ryci nie mogą zarabiać więcej niż $3,000 rocz­
nie, jeśli chcą zachować w pełni swoje wy­
płaty emerytalne. Projekt republikanów znosi 
to ograniczenie i jest on przyjmowany przez 
“senior citizens” z zadowoleniem, gdyż dawał­
by im możliwości dodatkowych zarobków bez 
obawy utraty wypłat emerytalnych.

Ale przesunięcie granicy wieku emerytalnego 
z 65 do 68 lat budzi zdecydowane sprzeciwy 
jako projekt, uderzający w interesy ludzi pracy, 
którzy chcą przechodzić na emeryturę właśnie 
w wieku 65 lat. Wielu obawia się, że po prostu 
mogą nie dożyć do 68 lat i stąd cały ich 
wkład na wypłaty emerytalne byłby stracony.

Lance Powinien Odejść
Dyrektor budżetu, Bert Lance, przyjaciel 

Jimmy Cartera z okresu jego gubernatorstwa 
w Georgia, powinien odejść z urzędu. I obo­
jętne jest, czy odejdzie w formie rezygnacji, 
czy też zostanie usunięty przez Prezydenta. 
Dalsze bowiem utrzymywanie go na urzędzie 
szkodzi interesom politycznym Prezydenta, jak 
też wytwarza komplikacje dla administracji 
rządowej.

Prezydent powiada, że Lance ma prawo 
do obrony. Będzie miał okazję, bo stanie w 
tym tygodniu przed komitetami Kongresu, aby 
wyjaśnić swoje finansowe i bankowe mani­
pulacje, które są przyczyną ataków na Lance, 
jak też wielkiego poruszenia w kołach ban­
kowych.

Wśród ustawodawców kongresowych narasta 
przekonanie, że obecnej sytuacji Lance nie 
można utrzymywać, Demokratyczny senator 
Henry Jackson z stanu Washington ujął prob­
lem w formule: “Tego rodzaju rzeczy nie mogą 
iść dłużej”. Senator jest zdania, że Lance po­
winien mieć okazję złożenia wyjaśnień pub­
licznie i właśnie przesłuchy w senackim Ko­
mitecie Spraw Rządowych mają służyć temu 
celowi.

Istota zagadnienia w tej spornej sprawie 
operacji finansowych i bankowych dyrektora 
budżetu leży w tym, że według opinii adwo­
kata, Lance nie poczuwa się do odpowiedzial­
ności za “nielegalne” czyny, jak też nie widzi 
w nich nic “niewłaściwego”. A właśnie te 
problemy są sporne w ocenach‘i stąd doszło

do konfliktu o Lance, rzucającego cień i na 
postawę Prezydenta.

Głosy domagające się zakończenia tej sprawy 
odzywają się nie tylko wśród republikańskiej 
opozycji, ale i wśród wybitnych demokratów, 
jak dla przykładu gubernatorzy. Dla republi­
kanów sprawa Lance jest dobrą okazją do szy­
kowania tematyki kampanijnej na okres przy­
szłorocznych wyborów kongresowych. Sądzą 
bowiem, że podobnie jak afera Watergate w 
1974 roku pomogła demokratom, tak obecnie 
sprawa dyrektora budżetu i jego praktyk fi­
nansowych pomoże republikanom.

To i Owo
Burmistrz i radni nadmorskiego miasteczka 

Olmeto na Korsyce postanowili pozbyć się z 
plaży nudystów. W tym celu kupili większą 
ilość jaskrawej i trudnozmywalnej farby, którą 
oblali golasów'. Od tego czasu nudyści unikają 
plaży w Olmeto jak ognia.

* * »
Tygodnik niemiecki “Stern” przeprowadził 

ankietę na temat “Mój ulubiony zawód”. Oto 
jej główniejsze wyniki: tylko 11 Niemców i 
6 Niemek na sto indagowanych marzy o ka­
rierze wojskowej; 25 proc, tęskni do zawodu 
w leśnictwie; 7 proc, lubi zawód kierowćy 
pojazdu mechanicznego; 3 proc, pragnie wstą­
pić do stanu duchownego; co trzecia kobieta 
(3o procent) chętnie wybrałaby zawód lekarza; 
29 proc, kobiet ma zamiar poświęcić się za­
wodowi architekta.

Problem Wieku Emerytalnego
Cenne Wyjaśnienia Kongr. Zabłockiego

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Zapowiadają 
Apokalipsę

GWIAZDA POLARNA. — Apokalip­
tyczna kampania, finansowana przez 
grupę ewangelików, to tylko jeden 
głos w coraz liczniejszym chórze dzi­
siejszych proroków. W miarę zbliża­
nia się roku 2000 dopatrują się oni 
w różnych aktualnych wydarzeniach 
biblijnych znaków zwiastujących ko­
niec świata i powtórne przyjście Chry­
stusa. Ci apokaliptyczni fundamenta­
liści, którym w sukurs przychodzą 
przewidujący rozmaite klęski świec­
cy klimatolodzy, ekolodzy, ekonomi­
ści i wszelkiej maści futurolodzy, przy­
ciągają do siebie miliony przerażo­
nych wyznawców za pomocą książek, 
taśm magnetofonowych, pogadanek 
i filmów, takich jak “Omen”, w 
którym Antychryst ukazany jest jako 
4-letnie dziecko.

Mogłoby się wydawać, że nic łat­
wiejszego, jak machnąć na nich wszy­
stkich ręką i powiedzieć, że to “ban­
da szaleńców”. Ale tego rodzaju 
styl myślenia, który wywiera silny 
wpływ na około 10 proc, ludności 
Ameryki, może przekroczyć granice 
szaleństwa i stać się zjawiskiem war­
tym poważnych badań i zastanowie­
nia.

Także znane od dawna sekty, jak 
Świadkowie Jehowy, czy Adwentyści 
Dnia Siódmiego, także powstały opie­
rając się na wizjach apokalipsy, jed­
nak wspomniany tu nowy ruch zro­
dził się z inspiracji różnych, nie zwią­
zanych w sekty fundamentalistów, któ­
rzy pobierali nauki w Seminarium 
Teologicznym w Dallas i innych oś­
rodkach dosłownego odczytywania Bi­
blii. Główni rzecznicy ruchu to zna­
ni “jasnowidze”, szerzący słowo wśród 
studentów przy wtórze takich organi­
zacji ewangelistycznej, jak Youth for 
Christ, Campus Crusade etc.

Apokalipsę, opisaną w Księdze Da­
niela, w Objawieniu i innych tekstach 
Biblii, przepowiadano już w ciągu 
stuleci wielokrotnie. Pierwszą, waż­
niejszą datą końca świata miał być 
rok 1000 naszej ery, kiedy tysiące 
chrześcijan w całej Europie oczeki­
wały tego wydarzenia i setki piel­
grzymów udały się na górę Syjon, 
by tam powitać powtórne przyjście 
Chrystusa. W 1524 roku niejaki Stoef- 
fler, niemiecki astronom i kaznodzie­
ja, przepowiedział, że wielki potop 
położy kres światu, wobec czego 
jego parafianie zbudowali posłusz­
nie tratwy i arki. Gdy wody nie we­
zbrały, wierni wrzucili Stoefflera do 
stawu.

Inna fala gorączki apokaliptycznej 
przeszła przez amerykańskie i bry­
tyjskie kościoły w początkach XIX 
wieku. Gdy gorliwi uczniowie Willia­
ma Millera, farmera, który przeisto­
czył się w kaznodzieję, przywdziali 
białe szaty gotując się do wniebo­
wstąpienia i 22 października 1844 roku 
oczekiwali Chrystusa na szczycie 
wzgórza, ich rozczarowanie nie wy­
rządziło długotrwałej szkody ruchowi. 
Już w kilka lat potem spadkobier­
cy Millera nauczali, że w owym roku 
rzeczywiście miało miejsce w niebie 
wydarzenie wielkiej wagi: nareszcie 
ujawniona została prorocza prawda 
zawarta w Biblii i tak powstał Ko­
ściół Adwentystów Dnia Siódmiego.

Ambicje Gub. Browna
W Białym Domu panuje przeko­

nanie, że gubernator Kalifornii Jerry 
Brown będzie oponentem prez. Car­
tera w prawyborach w 1980 r. Do­
radcy i przyjaciele gub. Browna za­
przeczają, ale stratedzy polityczni w 
Białym Domu nie wierzą tym za­
przeczeniom.

Według informacji jakie posiada 
Biały Dom, gub. Brown mówi swoim 
najbliższym, że wysunięcie kandydatu­
ry na prezydenta w 1980 r., nawet, 
gdy skończy się niepowodzeniem, nie 
zaszkodzi mu lecz pomoże w 1984 
r.

Ewentualna kandydatura Browna 
wywołuje żywą dyskusję w Białym 
Domu. Niektórzy doradcy polityczni 
prez. Cartera obawiają się Browna. 
Przypominają, że młody gubernator, 
prawie nieznany poza Kalifornią, któ­
ry w 1976 r. wysunął kandydaturę 
dość późno, zwyciężył w prawybo­
rach w czterech stanach. Inni do­
radcy uważają, że kandydatura Brow­
na byłaby korzystna dla prez. Car­
tera. Zagrożenie z lewej strony 
(Brown) i prawej kandydat republi­
kański) umieściło by prez. Cartera 
w centrum, które zwykle wygrywa 
wybory.

Na tle różnych informacji, mówią­
cych o trudnościach finansowych 
agencji federalnej Social Security Ad­
ministration oraz w związku z do­
niesieniami prasowymi, jakoby ad­
ministracja rządowa nosiła się z za­
miarem przesunięcia granicy wieku 
dla otrzymywania wypłat Social Se­
curity do 68 lat, a nie jak obecnie 
od 65 lat życia, w wielu kołach spo­
łeczeństwa wystąpiło silne zaniepo­
kojenie.

I trudno temu dziwić się, skoro 
te różne relacje prasowe przyjmowa­
no za rzeczywistość. Ostatecznie prze­
cież ludzie po dziesiątkach lat pracy 
chcą korzystać z swoich uprawnień 
w zakresie Social Security, a więc 
wiadomości o trudnościach finanso­
wych agencji federalnej wysuwały 
obawy, czy wypłaty będą następowa­
ły bez komplikacji.

Również trudno dziwić się, że wie­
lu ludzi, którzy zbliżają się do 65 
lat życia, niepokoi wiadomość, jako­
by administracja rządowa zamierza­
ła przedłużyć granicę wieku dla wy­
płat Social Security do 68 lat. Kto 
zbliża się do wieku 65 lat i zamie­
rza skorzystać z swoich uprawnień 
pensyjnych słusznie niepokoił się, że 
ewentualnie musiłaby czekać jeszcze 
dalsze trzy lata.

Ile prawdy jest w tych wszyst­
kich doniesieniach i opierających się 
na nich spekulacjach?

Wybitny ustawodawca kongresowy, 
kongr. Klemens Zabłocki (D) z Mil­
waukee, Wis. wystąpił ze specjalnym 
listem do swoich wyborców, wyja­
śniającym te sprawy. Kongresman 
był łaskaw udostępnić swój list i na 
użytek prasowy poza jego okręgiem 
wyborczym, gdyż słusznie uznał, że 
zagadnienie ma szeroki zakres i po­
winno być przedstawione ogółowi na­
szego społeczeństwa.
Finansowanie
Social Security

“Musimy i możemy przywrócić fi­
nansową uczciwość Social Security 
Administration” — stwierdza Kon­
gresman w swoim liście “News and 
Views” z 1 września rb. i informuje 
że według przekazanych Kongresowi 
przez prez. Cartera planów reorga­
nizacji finansów Social Security cho­
dzi tu o uzyskanie stabilizacji finan­
sowej tej agencji federalnej na re­
sztę obecnego stulecia.
1 Według planu Prezydenta należy 
ustalić specjalny system finansowa­
nia Social Security z ogólnych fun­
duszów rządowych, zastępując tym 
samym obecne podatki Social Secu­
rity, które traci się, gdy rata bez­
robocia przekracza w kraju sześć 
procent. Dalej plan przewiduje znie­
sienie górnej granicy ($16,500) co do 
sumy indywidualnych uposażeń, od 
których pracodawca płaci podatki 
Social Security.

Zdaniem kongr. Zabłockiego te pla­
ny są wyrazem podejścia do spra­
wy zapobieżenia deficytom w fun­
duszach Social Security w przyszło­
ści”.

Kongresman oświadcza w swoim 
liście do wyborców, że będzie popie­
rał przedłożenia Prezydenta, gdyż 
uważa, że amerykański podatnik po­
winien być pewien otrzymywania zwro­
tów za swoje wpłaty na rzecz Social 
Security, a więc powinien mieć za­
bezpieczony okres emerytalny.

Szanowny Panie Redaktorze:
Dla wielu osób truizmem jest 

stwierdzenie, że rząd rządzi pań­
stwem. I już w tym momencie po­
wtarzamy demagogiczną propagandę 
komunistycznych przywódców — to 
oni nam to wmówili. Tak nas uczo­
no od dziecka.

Gdyby nam, już od urodzenia wma­
wiano, że mebel, na którym się sia­
da, to nie krzesło, a na przykład 
karamba, to każdy powiedziałby, że 
siedzi na karambie, gdyż cale na­
zewnictwo jest sprawą sensu stricto 
i tylko umowną (Kornel Makuszyń­
ski, w jednej ze swoich książek za­
pytał kiedyś: “Dlaczego się mówi 
szewc i krawiec, a nie krawc i sze- 
wiec?” - i oprócz dowcipu to pytanie 
zawiera potwierdzenie umowności po­
jęć).

Każdy rząd, w “normalnym”, de­
mokratycznym państwie KIERUJE 
krajem reguluje jego politykę we­
wnętrzną i zewnętrzną, itd., itp., ale 
nigdy nie rządzi.

Niestety, w dzisiejszej Rosji i kra­
jach satelitarnych rządzi, i to jak!

Przejście Na Emeryturę
Dalej kongr. Zabłocki wyjaśnia 

problem przechodzenia na emerytu­
rę w wieku 65 lat, jak też oświe­
tla zgodnie z rzeczywistością spra­
wę ewentualnego przesunięcia górnej 
granicy wieku emerytalnego na 68 
lat.

Okazuje się, że to Sekretarz Han­
dlu, Juanita Kreps, narobiła wielu 
nieporozumień, stwierdzając w wy­
wiadzie prasowym, że wypłata So­
cial Security powinna rozpoczynać 
się w wieku 68 lat. Wypowiedzi te 
dotyczyły projektu ustawodawczego 
odnośnie zniesienia prawa o obowiąz­
kowym przechodzeniu na emeryturę.

I właśnie Kongresman powiada: 
“Złożyło się tak nieszczęśliwie, że te 
oświadczenia wywołały wiele zamie­
szania i nieporozumienia”. O co zaś 
chodzi w wniesionych do Kongresu 
projektach ustawodawczych?

“W Izbie Reprezentantów znajdu­
je się obecnie projekt ustawy o znie­
sieniu przymusowego przechodzenia 
na emeryturę w odniesieniu do za­
trudnionych na stanowiskach federal­
nych oraz o chronieniu pracowników 
przed przymusowym przechodzeniem 
na emeryturę przed wiekiem 70 lat 
w prywatnym zatrudnieniu.

“Ustawa zmierza do zapewnienia 
ochrony praw cywilnych starych oby­
wateli, którzy zamierzają pracować 
i po osiągnięciu wieku 65 lat. Usta­
wa nie zakazuje tym, którzy chcą 
przejść na emeryturę, postąpienia w 
ten sposób. Również ustawa nie od­
mawia przechodzącym na emeryturę 
w wieku 65 lat otrzymywania korzy­
ści z tytułu Social Security”.

“Jestem przeciwny zmuszaniu sta­
rych pracowników do pozostawania 
w pracy, jak też jestem przeciwny 
zmuszaniu starych pracowników do 
opuszczania pracy” — konkluduje 
kongr. Zabłocki. Cenne jego wyja­
śnienia powinny usunąć różne obawy, 
jakie zrodziły się wskutek niefortun­
nych wypowiedzi pani Kreps.

Kongr. Zabłocki oddal ważną przy­
sługę społeczeństwu przez swoje wy­
jaśnienia. Stwierdza on w zakończe­
niu listu, że plan reorganizacji fi­
nansów Social Security “jest mądrzej­
szym i społecznie lepszym podejściem 
niż zmuszanie ludzi, aby pracowali 
do 68 lat swego wieku”.

“Nasi starsi Amerykanie, przecho­
dzący na emeryturę w wieku 65 lat, 
mają wszelkie prawa do otrzymywa­
nia korzyści z Social Security”. (jb)

Betty Ford
B. prez. Gerald Ford nie opuścił 

kraju po odejściu z Białego Domu, 
ale jego żona Betty wybiera się do 
Moskwy, gdzie będzie pomagała NBC 
w nakręcaniu filmu o balecie “Bol- 
szoj”, który ma być nadany przez 
sieć NBC w okresie Bożego Naro­
dzenia. Pani Ford ma spędzić tydzień 
z baletem w Moskwie. Należy przy­
pomnieć, że p. Ford była zawodową 
tancerką.

Sen. Goldwater Ostrzega
Sen. Barry Goldwater (R. z Ari­

zony) ostrzega, że jeżeli prez. Car­
ter złamie traktat wzajemnej pomo­
cy z Tajwanem bez uprzedniej zgo­
dy Kongresu, zostanie wszczęta prze­
ciw niemu procedura “impeachment”.

Długie lata nędzy, upokorzeń, bezna­
dziejności, zalane krwią potwierdzały 
i potwierdzają “bazę” władyków kre- 
mlowskich, którą jest wszechogarnia­
jące kłamstwo.

W Rosji doszli już do perfekcji 
— kłamstwo wbijane w głowę już 
od dziecka staje się prawdą, na tej 
samej zasadzie, że krzesło może być 
karambą. I to jest właśnie tym okrzy­
czanym praniem mózgów, “brain 
washing”.

Ktokolwiek i kiedykolwiek zetknął 
się z teoriami Lenina musi przyznać, 
że są one piękne, humanitarne i w 
ogóle “cacy”.

I wreszcie byłby raj na ziemi, gdy­
by nie jeden maleńki szkopuł — że 
to wszystko jest immanentną bzdu­
rą, idiotyzmem oderwanym od życia 
plugawiącym je. Każdemu tam, po 
wschodniej stronie hańbiącego muru i 
zasieków Berlina Wschodniego na 
dźwięk słowa komunizm odbija się 
żółcią. Taki pomysł mógł się zrodzić 
tylko w ogarniętym przez lues móz­
gu schizofrenika.

W AR (Nazwisko i adres znane Redakcji)

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Rządzi Czy Kieruje?
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Kronika Jackowa

Wełniany płaszcz na jesień i zimę z kapturem.

2:00-3:00 po południu
PO

In-

(Narodowiec)

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

dustry, 1st National Bank of May­
wood.

Also 1st Security Bank of Wood 
Dale, Standard Federal Savings, Mt. 
Prospect State Bank, Community 
Bank of Homewood, Jim Graham 
Oldsmobile, Green Acres Drive-In 
Restaurant in Watervliet, Mich., 
Evergreen Plaza Bank, Deerbrook 
State Bank, 1st National Bank of Mor­
ris, 1st National Bank of Skokie, 
Calumet Federal Savings, Prospect 
Federal Savings, Chicago Savings 
and Loan, 1st National Bank of Hins­
dale and Bank of Westmont.

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

Religijność polskiego ludu charak­
teryzuje się ufnością w pomoc po­
szczególnych świętych, z tym, że są 
om pomocni w określonych sprawach.

I tak św. Florian jest patronem 
od ognia, a konkretnie — patronem 
strażaków, a wspomaga go św. Tekla.

Sw. Rochowi przypisywano władzę 
nad “morowym powietrzem” czyli 
zarazami, wyludniającymi w daw­
nych czasach częstokroć całe połacie 
kraju. Sw. Jan Nepomucen posiadał 
moc nad wodami i był patronem “do­
brej sławy.” Sw. Bartłomiej chronił 
przed nieszczęściami na drogach zaś 
św. Milołaj—to opiekun kupców i bydła 
na pastwiskach. I wreszcie św. Antoni 
pomaga przy szukaniu zgub wszel­
kich.

Tym właśnie należy tłumaczyć po­
wstanie po wsiach i przy drogach 
licznych figur, kapliczek czy tylko 
krzyży w specjalnych intencjach. Do 
figur takich podążała niejedna pro­
cesja — w celu ubłagania dobrych 
urodzajów, ratunku w nieszczęściu itd.

Miejscowy kościółek, a następnie 
kapliczka “Boża Męka” miały dla 
mieszkańców naprawdę duże znacze­
nie.

Kapliczka stanowiła ważny czynnik 
w życiu miasteczka lub wsi. Tu przy­
chodziły procesje, tu zbierały się 
patriotyczne pochody, tu zatrzymy­
wały się pielgrzymki, ciągnące do 
uświęconych miejsc.

Budowniczowie kapliczek nie są 
znani. Nie są również znani autorzy 
obrazów, czy figurek, które się w nich 
znajdują. Można jednak przypuszczać, 
że byli to ludowi artyści z rodu, który 
przez kilka pokoleń mieszkał i należał 
do miejscowej ludności.

Rocznica Najazdu Na Polskę
W niedzielę, dnia 25-go września o 

godz. 9:30 na sumie odprawiona bę­
dzie msza św. w intencji poległych 
żołnierzy, którzy zginęli w obronie 
ojczyzny; za dusze dzieci i starców, . 
którzy zginęli od kul lotników najeźd- 
cy. Stowarzyszenie Polskich Komba­
tantów Koło Nr. 31 im. 2-go Korpusu 
zaprasza wszystkich członków i przy­
jaciół do licznego udziału w mszy św. 
i Komunii św.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

Firanka czy zasłona musi paso­
wać do całego wnętrza i do samego 
okna wielkością, rodzajem tkaniny, 
kolorem i sposobem upięcia.

Do wnętrz stylizowanych na lu­
dowo najlepiej nadaje się len. W ma­
łym pokoju nie wygląda dobrze duży 
wzór, który przytłacza go i pomniej­
sza. Zasłona z lnu nie zawsze musi 
mieć deseń, może być także gładka, 
w kolorze obić mebli albo kontras­
towym, ale zgranym z jakimś elemen­
tem wnętrza. Połączenie tkaniny 
lnianej — jako zasłony z firanką — 
nie zawsze daje dobry efekt. Ładna 
sama jest wystarczająco dekora­
cyjna.

Natomiast biała firanka ładnie wy­
gląda na tle jednobarwnej zasłony, 
którą może tworzyć tania, syntetycz­
na tkanina. Ten sposób zasłaniania 
okna stal się ostatnio bardzo modny. 
Najlepiej piorą się firany z tkaniny 
syntetycznej, wiesza się je wilgotne, 
nie wymagają “prężenia” ani praso­
wania.

2. Bardzo istotną sprawą jest upi- 
nanie firan i zasłon. Tradycyjnie dra- 
puje się je w pojedyńcze zakładki 
lub kontrafałdy, które powodują, 
że firana czy zasłona wygląda bar­
dziej dekoracyjnie. Aby fałda ładnie 
się układała, musi być spięta nie jed­
ną, lecz dwiema “Ząbkami”.

Istnieje także wiele innych sposo­
bów upinania firan czy zasłon. Osta­
tnio coraz bardziej lansuje się, szcze­
gólnie w małych wnętrzach, krótkie 
firanki na samo okno, pięknie upięte 
z obu boków. Jest to styl retro, 
przypominający komnaty naszych 

prababek. Do takich firanek koniecz­
nie trzeba przyszyć falbankę, która 
przydaje im specyficznego, staro- 
wiejskiego wdzięku.

Do kuchni, łazienki najdają się fi­
ranki z kretonu lub innej kolorowej 
tkaniny tak zwane "zazdrostki”, 
szczególnie w mieszkaniach partero­
wych względnie krótka zmarszczona 
firanka u góry okna.

3. Przed zakupem tkaniny na fi­
ranki (jeśli nie kupujemy gotowych) 
lub zasłony należy dokładnie zmie­
rzyć długość i wysokość ściany wraz 
z oknem i dodać do długości 2—3 
metry, jeśli chcemy firanę czy zasłonę 
udrapować. Firany czy zasłony wy­
magają czasem zszycia, a także' 
obrębienia.

Przydrożne 
Kapliczki

DZIAŁ 
KOBIET

V Polonijny 
Turniej Tenisowy

W dniach 17 i 18 września, w Kelvyn 
Paris, odbędzie się V Polonijny Turniej 
Tenisowy.

Zinteresowani powinni przesłać imię, 
nazwisko, adres i opłatę w wysokości 
$3, wystawioną na Polonian Tennis 
Tournament, do Zbigniewa Kordeluka, 
3738 N. Octavia, Chicago, IL 60639 
w terminie do 14-go września.

Po wszelkie inne informacje co do 
charakteru imprezy, systemu rozgry­
wek oraz zgłoszeń prosimy dzwonić 
na nr. 625-8649. Także pod ten sam 
numer telefonu należy dzwonić w dniu 
16-go września w celu dowiedzenia się 
rozkładu rozgrywek.

Dla informacji pragnących oglądać 
rozgrywki tenisowe podajemy, że 
odbędą się one w Kelvyn Park, 4438 
W. Wrightwood w Chicago. Początek 
rozgrywek w sobotę, 17 września o 
godz. 9 rano. Finały w niedzielę 
południu, 18 września.

“UNCLE” HENRY
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano

KANSAS CITY. — Bert Blyleven, 
sportowiec z Texasu, grający w ze­
spole Royals, był tak niespokojny na 
meczu, który rozgrywał jego zespół 
z drużyną Rangers, że pożyczył od 
policjanta parę kajdanek, aby “coś 
zrobić z rękami”. (UPI)

Born in Brooklyn, N.Y., the Sox 
acquired Zisk in 1976 from Pittsburgh. 
His major league lifetime batting 
average is .299. He has been one of 
the most consistent hitters in the big 
leagues since becoming a Pirate 
regular in 1973, when he batted .324.

He followed this up with 100 runs 
batted in and a .313 mark in 1974. In 
1975 Zisk tied for the Pittsburgh club 
leading in homers with 21, in hits with 
168, was one behind the club leader in 
RBI’s with 89, and led his team in 
doubles with 35.

Tickets for the Sox-Minnesota game 
can be purchased at the following 
outlets: Wieboldt Stores, 1st National 
Bank of Chicago, Harford Plaza 
Bank, Beverly Bank, Thornridge 
Bank of South Holland, Chicago City 
Bank, Bank of Commerce and

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

równocześnie śmietankę i przygoto­
wane truskawki.

Wszystkie składniki wlać do pojem­
nika, zmiksować. Gotowy napój wy- 
porcjować do małych szklaneczek lub 
szerokich kieliszków na niskiej nóżce. 
Podawać z dodatkiem drobnych bi- 
skoptów albo herbatników. 

Wspólna Komunia św.
W kościele św. Jana Kantego przy 

Carpenter ul., blisko Chicago i Mil­
waukee w przyszłą niedzielę, dnia 
18-go września na mszy św. o godz. 
9-ej odbędzie się wspólna Komunią 
św. dla wszystkich członków Towa­
rzystwa Najśw. Imienia Jezus ze 
wszystkich parafii pod zarządem 
Ojców Zmartwychwstańców. Po Mszy 
św. śniadanie dla wszystkich członków.
Chrzty

Ostatnio Sakrament Chrztu św. 
otrzymali: Elisia Anna Zyszczynska i 
Thomas Wesley Slikowski Jr.
Śluby

W przyszłą sobotę, dnia 17-go wrze­
śnia, na mszy św. o godzinie 3-ej 
po południu połączeni będą węzłem 
małżeńskim: Carlos Acosta i Maria 
Arce; o godz. 4-ej po południu Piotr 
Schroder i Pamela Nawrocki.
Rocznice Ślubne

W tym tygodniu Rocznice pożycia 
małżeńskiego obchodzą: Hieronim i 
Lucja Garstki, 40-tą; Benedykt i Ste­
fania Wiśniewscy, 30-tą. Serdeczne 
Gratulacje.
Imieniny

W ubiegły poniedziałek ks. pro­
boszcz Marian Gienko, C.R., obcho­
dził swe imieniny. Na intencje Sole­
nizanta odprawiona była Msza św. 
Konfratrzy i parafianie składali mu 
serdeczne życzenia.
Z Karty Żałobnej

Z kościoła parafialnego odbyły się 
pogrzeby: Sp. Alberta Szewczyk; Mi­
chała Sqiuller i Józefy Grabińskiej. 
Niech odpoczywają w pokoju wiecz­
nym.
Kolacja i Zabawa Taneczna

Towarzystwo św. Barbary urządza 
tak zwany: “Corn Beef i Cabbage 
Dinner” i zabawę taneczną na sali 
parafialnej na Jackowie w sobotę, 
dnia 24-go września. Wstęp i koktaile 
o godzinie 6-ej wieczorem, a kolacja 
podana będzie o godz. 7-ej. Doborowa 
orkiestra przygrywać będzie polskie 
i amerykańskie melodie do tańca. 
Bilety można nabyć na plebanii.

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 4-ej do 4:30 po poł. 

Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

Jakie Firanki —
Jakie Zasłony?

Pożar w Rafinerii 
Naftowej

Manaimo, B.C. (UPI) — z niewia­
domych przyczyn w rafinerii naftowej 
Shell Oil Canada na wyspie Vancou­
ver wybuchł groźny pożar, który w 
konsekwencji spowodował milionowe 
straty. Na szczęście ofiar w ludziach 
nie było.

Naoczni świadkowie, którzy znajdo­
wali się w pobliżu portu Manaimo 
twierdzą, iż płomienie sięgały wyso­
kości 1,500 stóp. Ogień przeniósł się 
przy tym na sąsiednią rafinerię fiimy 
Chevron. Twierdzi. się, iż spłonęło 
przeszło pół miliona nieoczyszczonej 
ropy naftowej. Okoliczne straże 
ogniowe były bezradne wobec żywio­
łu.

“GŁOS POLONU’

WOPA — 1490 KC
Codziennie 

od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz.
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELIŃSKI 
Anonserzy 

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWIE 

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

“KAWALKADA” 
WOPA

Co wieczór od 7:30-8:30 
Poniedziałki Kawalkada 

90 Minut od 7 wiedz.
DR. W. SIKORA 

Producent

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KC i
Sobota 12:00-1:00

Niedziela 10:00-1:00

Urodziny 
Wielkiej Poetki

Znakomita poetka polska, a także 
wybitna tłumaczka wielu arcydzieł z 
literatury zagranicznej—obchodziła w 
sierpniu rb. swoje 85 urodziny.

Kazimiera Hiakowiczówna urodziła 
6 sierpnia 1892 roku. Debiutowała w 
1905 w najlepszym na owe czasy ty­
godniku, w “Tygodniku Ilustrowa­
nym,” drukując w nim swoje pierw­
sze młodzieńcze wiersze. Utwory 
młodej debiutantki zwróciły uwagę 
czytelników i krytyków. W 1911 ogło­
siła Hiakowiczówna swój pierwszy 
większy tom poezji “Ikarowe loty.”

W 1935 poetka otrzymała nagrodę 
państwową za całokształt twórczości.

W1954 otrzymała nagrodę polskiego 
PEN-Clubu za tłumaczenia. Wreszcie 
w 1967 otrzymała nagrodę ówczesnego 
Ministra Kultury Polski Ludowej rów­
nież za całokształt twórczości, ze 
szczególnym uwzględnieniejn prze­
pięknego tomu poezji “Szeptem.”

Obok Marii Konopnickiej i Marii 
Pawlikowskiej—Kazimiera Ilłakowi- 
czówna należy do najwybitniejszych 
poetek polskich XIX i XX stulecia.

Biszkopt z Truskawkami
4 duże jajka, 4 łyżki cukru (pełne), 

pół laski wanilii drobniutko usiekanej, 
4 pełne łyżki mąki (2 pszennej, 2 
ziemniaczanej), 1 funt truskawek; 
na polewę: 1 całe jajko, funta cukru 
pudru, sok i skórka z pół cytryny 
(przedtem wyszorowanej i sparzonej 
wrzątkiem).

Oddzielić żółtka od białek; truskaw­
ki bardzo starannie umyć, obrać z 
szypułek, rozłożyć pojedyńczą war­
stwą na bibule lub czystej szmatce 
by doskonale obeschły.

Z białek ubić sztywną pianę, doda­
jąc po trochu cukru, następnie wlać 
wszystkie żółtka naraz, wsypać mąkę 
i lekko wymieszać. Ciasto wyłożyć 
do dużej tortownicy wysmarowanej 
masłem i wysypanej tartą bułką, na 
cieście rozłożyć równą warstwą owo­
ce, wstawić do nagrzanego przedtem 
piekarnika i piec w ciągu 35 minut.

Na kilka minut przed wyjęciem cia­
sta z piekarnika—ubić cale jajko z 
cukrem, dodając pod koniec sok i 
otartą skórkę z cytryny. Gdy piacek 
upieczony—otworzyć piekarnik, wy­
sunąć tortownicę i polać z wierzchu 
masą jajeczną. Pozostawić przez 
kilka minut w otwartym piekarniku, 
by lukier wysechł.

Co Najbardziej 
Szkodzi Włosom?
Wiele czynników: nieumiejętnie 

dobrane preparaty do mycia i pie­
lęgnowania, suszenie w zbyt wysokiej 
temperaturze, tapirowanie (zresztą 
od lat niemodne), zbyt duże ilości 
lakieru, za mocna trwała ondulacja 
(znowu modna, całkowita i częściowa 
na przykład na grzywkę i końce wło­
sów), nie rozczesywanie włosów na 
noc, kąpiele słoneczne bez nakrycia 
głowy, szczególnie przy włosach 
suchych.

Wielkie znaczenie ma racjonalna 
pielęgnacja włosów. Podstawowy 
warunek dobrego uczesania jest zaw­
sze ten sam, niezależnie od mody: 
zdrowe, lśniące, dobrze ostrzyżone

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 po poł.

WOPA —1490 kc
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI

Otyłość Niemców
Frycowi z Berlina Zachodniego ode­

brano prawo prowadzenia samocho­
du. Fryc, choć waży 100 kilogramów, 
ma jednak brzuszek tak obfity, że 
zawadza mu w kierowniu samocho­
dem. Tak orzekli sędziowie berlińscy 
po obejrzeniu poczciwego Fryca.

Zagadnienie otyłości w Zachodnich 
Niemczech musi sprawiać nielada 
kłopot licznym instytucjom. I tak, na 
przykład, spółka lotnicza “Lufthan­
sa” wprowadziła obowiązek ważenia 
pasażerów przed wejściem do samo­
lotów w obawie o przeciążenie apa­
ratów.

Obydwa te zarządzenia tłumaczą 
wiele. Okazuje się bowiem, że w prze­
ciągu 25 lat, przeciętny mieszkaniec 
Republiki Federalnej przybrał na wa­
dze 5 kilogramów, a obwód jego brzu­
szka zwiększył się o 9 centymetrów. 
Doszło do tego, że 47 procent Niem­
ców i 55 procent Niemek, cierpi do­
słownie na otyłość.

Tak więc obfitość wszelkich dóbr w 
Niemczech Zachodnich powoduje pę­
kanie szwów spodni i gorsetów.

Karykaturzyści wszelkich narodo­
wości od dawna przedstawiają Ger­
manię pod postacią otyłej niewiasty 
z długimi warkoczami, podczas gdy 
Anglik w ich oczach bywa chudy jak 
szczapa. A przecież nie można powie­
dzieć, że Anglia jest krajem niedosy­
tu.

Drzeworyty 
W. Skoczylasa

W Muzeum Ceramiki w Bolesławcu 
gości obecnie wystawa grafiki Włady­
sława Skoczylasa (1883-1934), który w 
dwudziestoleciu międzywojennym 
należał do najpopularniejszych i naj­
szerzej znanych artystów polskich. 
Był on jednym ze współzałożycieli po­
wstałego w 1922 r. Stowarzyszenia Ar­
tystów Plastyków “Rytm,” które pro­
gramowo dążyło do stworzenia stylu 
narodowego w plastyce.

Skoczylas zdobył uznanie i sławę 
przede wszystkim jako drzeworytnik. 
To w dużej mierze dzięki niemu tech­
nika ta przeżyła w Polsce nowy roz­
kwit. Artysta wzorował się na drze­
worycie późno-średniowiecznym 
oraz, ze szczególnym zamiłowaniem, 
na sztuce ludowej. Stworzył on cha­
rakterystyczny styl polegający na 
ostrych kontrastach czerni i bieli 
oraz dekoracyjnej stylizacji elemen­
tów ludowych, zwłaszcza folkloru pod­
halańskiego.

Wł. Skoczylas był również ogrom­
nie zasłużonym pedagogiem — jako 
profesor warszawskiej Szkoły Sztuk 
Pięknych wywarł znaczący wpływ na 
kształtowanie się następnego pokole­
nia grafików polskich.

Polish Night At Comiskey Park 
Richie Zisk Will Be Honored By PNA

Richie Zisk, Chicago White Sox 
slugger-outfielder, will be honored at 
a Polish Night in Comiskey Park on 
Thursday, Sept. 15, announced Joseph 
H. Gajda, Vice President of the Polish 
National Alliance and Chairman of 
the PNA Sports-Youth Commission.

Aloysius A. Mazewski, President of 
the Polish National Alliance and Pol­
ish American Congress, will present 
Zisk with a plaque “In recognition of 
his inspirational athletic career and 
exemplary personality off the playing 
field, both of which brought consider­
able credit to more than 12 million 
Americans of Polish descent.”

Polish flags will be distributed to 
the first 5,000 fans entering the park.

AT 6:30 p.m., groups from Chica­
go’s Polish Community will perform 
a series of dances depicting various 
regions of Poland. Polka bands will be 
featured before and during the game.

Participating in the program will 
be the Rzeszowiacy dancers from the 
Polish National Alliance, the Polo­
naise of the Polish Roman Catholic 
Union of America, The Polish High­
landers, Polish Women’s Civic Club 
and bands from the International Pol­
ka Association.

Napoje 
Orzeźwiające

Napój Pomarańczowy
2 szklanki mleka, 1 szklanka natu­

ralnego soku pomarańczowego, 2—3 
żółtka, 2 łyżki cukru, 4 łyżki ubitej 
śmietanki.

Mleko ugotować, ostudzić, oziębić w 
lodówce. Sok Pomarańczowy również 
oziębić. Żółtka ubić z cukrem do biało­
ści. Wystudzone mleko wymieszać 
szybkimi ruchami trzepaczki z sokiem 
i ubitymi żółtkami. Kto posiada robot 
będzie miał pracę ułatwioną. Wystar­
czy bowiem wlać wszystkie składniki 
dzbanka i ubić elektryczną trzepacz- 
ką. Przygotowany napój podawać w 
małych szklaneczkach z dodatkiem 
rurek waflowych lub herbatników. 
Każdą porcję napoju ozdobić ubitą 
śmietanką.

Napój Truskawkowy
funta truskawek, 1% szklanki 

mieka, pół szklanki słodkiej śmietan­
ki, 2 żółtka, 2 łyżki cukru, 1 łyżeczka 
soku z cytryny.

Truskawki przebrać, umyć, osą- 
czyć, oczyścić z szypułek. Mleko zago­
tować, odstawić, wymieszać z cukrem, 
ostudzić, oziębić w lodówce. Oziębić wIosy Dobre strzyżenie zależy od 

fryzjera. Pielęgnacja od nas samych.
Szybko i twarzowo można sobie za­

kręcić włośy w domu za pomocą 
elektrycznego aparatu “Babyliss.” 
Po umyciu można włosy czesać, su­
szyć i fryzować jednym praktycznym 
aparatem zaopatrzonym w 3 elemen­
ty: suszarkę, grzebień i szczotkę.
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Tragiczna Powódź 
w Missouri

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

godz. 5 rano (czasu lokalnego), gdzie 
wybuchł pożar wskutek eksplozji 
gazu. Zarówno gazownia jak i elek­
trownia odcięły dopływ energii do 
przeszło 25 tys. abonentów. Rzecznik 
elektrowni oświadczył, iż dopływ prą­
du będzie przywrócony nie wcześniej 
jak za 2 dni.

Szereg dróg lokalnych znajduje się 
pod wodą, natomiast większość ulic 
jest zablokowanych unieruchomiony­
mi pojazdami. Woda spowodowała

zawalenie jednej ze ścian kompleksu 
apartamentowego.

Policja zanotowała sporadyczne 
grabieże z zalanych sklepów, gdzie, 
też natychmiast skierowano patrole.

Tysiące kibiców sportowych było 
zaskoczonych przez burzę na boisku 
bejsbolowym gdzie Kansas City 
Royals grała z drużyną Oakland A's. 
Mecz odwołano i kilkanaście tysięcy 
pojazdów zaczęło opuszczać w desz­
czu okoliczne parkingi. Samochody 
z jednego parkingu zostały dosłownie 
zmiecione przez wodę na pobliski kort 
tenisowy.

L. Breżniew 
Nadal Krytykuje

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

w Moskwie, wypowiedź Breżniewa 
tłumaczy się, jako podtrzymanie os­
karżeń sowieckich, że rząd Stanów 
Zjednoczonych dąży do wyciągnięcia 
z prowadzonych ostatnio rozmów roz­
brojeniowych SALT jednostronnych 
korzyści dla siebie, usiłując zmienić 
sens porozumienia zawartego we Wła- 
dywostoku w listopadzie 1974 roku.

Wyrok Na 
Szpiega

Los Angeles. (UPI) — Christopher 
Boyce, 24-letni syn agenta FBI i by­
ły pracownik TRW Inc., został ska­
zany na karę 40 lat pozbawienia 
wolności w wyniku procesu o upra­
wianie szpiegostwa na rzecz Związku 
Sowieckiego. Boyce mógł otrzymać 
maksymalny wyrok dożywotniego wię­
zienia — podobnie jak jego współ­
oskarżony Andrew Daulton Lee — 
aczkolwiek sędzia Robert J. Kelleher 
uznał, że wyrok jest i tak surowy.

W toku procesu, który zakończył 
się werdyktem ławy przysięgłych w 
kwietniu br., Boyce podkreślał, iż nie 
miał zamiaru być sowieckim szpie­
giem, lecz był po prostu rozczaro­
wany rządem amerykańskim i ogól­
ną sytuacją wewnętrzną w kraju.

Lee i Boyce przez 2 lata dostar­
czali sowieckiej ambasadzie w Mek­
syku tajne dokumenty, dotyczące sy­
stemów elektronicznej komunikacji 
CIA.

Agencja twierdzi, iż systemów tych 
wprawdzie nigdy nie wykorzystano, 
niewątpliwie jednak znajomość icn 
ułatwiła komunistycznym ekspertom 
wywiad, wskazując im w tym zakre­
sie właściwą drogę.

Obaj oskarżeni, których procesy od­
bywały się oddzielnie, sprzedawali do­
kumenty Sowietom.

Zakaz Eksportu 
Futrzanych Skór

Washington. (UPI) — Rząd fede­
ralny wydał zakaz eksportu futrza­
nych skórek z rysia oraz wydry rze­
cznej, w obawie przed groźbą nad­
miernego tępienia wymienionych 
zwierząt przez kupców. Twierdzi się, 
iż roczny obrót skórami z tych zwie­
rząt wynosi $10 milionów.

Decyzja rządu została podjęta w 
oparciu o międzynarodowe porozu­
mienie, na mocy którego należało 
by najpierw wykazać, że eksport te­
go rodzaju nie grozi egzystencji ga­
tunków. Bill Brown, rzecznik i na­
czelny dyrektor Federal Endangered 
Species Scientific Authority twierdzi, 
iż nie istnieją żadne dane, które by 
poparły stanowisko kupców.

Zmagazynowane skóry nie będą je­
szcze objęte zakazem i mogą być 
przedmiotem zagranicznego handlu.

Eksperci szacują, iż rocznie ekspor­
towano przeszło 100 tys. skór rysia 
amerykańskiego, po cenie $100 każ­
da. Skóry z rysia zamieszkałego na 
Alasce kosztują natomiast $350 sztuka. 

Dyplomaci wyciągają z tego wnio­
sek, że przywódcy sowieccy nie są 
skłonni zmienić swego nastawienia 
do problemu kontroli zbrojeń, który 
pod koniec tego miesiąca będzie dy­
skutowany w Washingtonie przez se­
kretarza stanu Cyrusa Vance i so­
wieckiego ministra spraw zagranicz­
nych Andrei Gromyko.

W ubiegłym tygodniu Gromyko dał 
wprawdzie mgliste zapewnienie, że 
nowe porozumienie zbrojeniowe jest 
“całkiem możliwe”, ale nie zasygna­
lizował najmniejszej zmiany w podej­
ściu Moskwy do tego zagadnienia.

Przedstawiciel ambasady amery­
kańskiej w sowieckiej stolicy powie­
dział, że dwa inne kontrowersyjne 
zagadnienia, a mianowicie problem 
praw ludzkich i stosunek do kon­
fliktu na Bliskim Wschodzie, nie zo­
stały przez Breżniewa poruszone. 
Stwierdzono, że Breżniew jest w do­
brej formie i wygląda zdrowo po dłu­
gim okresie wypoczynku letniego w 
uzdrowisku na Krymie.

Healey w Radzie 
Federacji Pracy

Robert M. Healey, prezes Związku 
Nauczycieli został mianowany człon­
kiem zarządu Chicagoskiej Federacji 
Pracy. Jest on pierwszym członkiem 
Unii Nauczycieli od 30 lat, wybranym 
do 15-osobowego Zarządu od czasu 
przejścia na emeryturę Lilian Ker­
stein, założycielki Unii Nauczycieli w 
Chicago. Healey jest także prezesem 
Stanowego Związku Nauczycieli.

Chicagoska Federacja Pracy repre­
zentuje 450,000 pracowników, zrzeszo­
nych w uniach AFL-CIO w rejonie 
Chicago.

Student Oskarżony 
o Próbę Zastraszenia

Student Uniwersytetu Chicago 
został w poniedziałek postawiony w 
stan oskarżenia za usiłowanie zastra­
szenia czołowego świadka w procesie 
morderczym.

Według oskarżenia, 20-letni Phillip 
Grew, były członek zarządu studen­
ckiego, zagroził głównemu świadko­
wi, Levar Lewis, utratą życia jeżeli 
l^wis nie zaniecha zeznań przeciw 
oskarżonym o zamordowanie studenta 
uniwersytetu Chicago, 25 - letniego 
Marka Gromer.

Górniczy Potentat
Polska służba geologiczna wzboga­

ciła kraj o wiele cennych surowców. 
Intensywne badania w ciągu ostatnich 
25 lat przyniosły odkrycia nowych 
bogactw naturalnych: siarki, rudy 
żelaza, miedzi, cynku, ołowiu, soli ka­
miennej i potasowej, węgla kamien­
nego i brunatnego, gazu ziemnego 
oraz wielu surowców skalnych.

Mieszkańcy Polski stanowią niecały 
jeden procent ludności świata, ale pol­
ska produkcja górnicza daje przeszło 
2 proc, światowego wydobycia surow­
ców mineralnych. Polska zajmuje 
drugie miejsce w Europie pod wzglę­
dem produkcji górniczej na 1 km kw.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka nasza, siostra i babcia nasza, śp.

Stefania Barabas
(z domu Pudło, żona śp. Józefa, matka śp. Edmunda) 

Właścicielka Chicago Men’s Wear
Członkini wielu organizacji polonijnych, po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 12-go 
września 1977 roku, o godzinie 9 rano, przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15-go września, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła św. Tarcyzjusza, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Ewelina i Józef, dzieci; Jan Lythcke, zięć; Olga, synowa; Janina 
Stokłosa, siostra; oraz siostry z rodzinami w Polsce. Wnuki i wnuczka 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100. (13-14)

Dęby Rogalińskie Łuszczyca

Piękny okaz dębu — legendarny Lech.

Or. I. R.

Kalendarz Zabaw

Po przegranym Powstaniu Kościusz­
kowskim i trzecim rozbiorze, tutaj 
właśnie przy ulicy Faubourg St. Hono- 
re, naprzeciw Pałacu Elizejskiego 
działały dwa główne ośrodki polskiej 
emigracji — tzw. Agencja i Deputacja.

Po raz drugi Paryż stał się cen­
trum polskości po upadku Powstania 
Listopadowego. Hotel Lambert na wy­
spie Sw. Ludwika był rezydencją księ­
cia A. Czartoryskiego, przywódcy 
konserwatywnego skrzydła Wielkiej 
Emigracji. We francuskiej stolicy 
powstało Towarzystwo Demokratycz­
ne Polskie oraz wiele instytucji nau-

(na zdjęciu) może 
pasażerów, w tym 
dwu- i czteroosobo- 
samochodów osobo-

W Paryżu też podjęto pierwsze pró­
by zainteresowania rządu francuskie­
go sprawą odrodzenia Polski, tu przy- 
gotąwywano plany stworzenia legion­
ów, tu z inspiracji Kościuszki młody 
J. Pawlikowski napisał słynną bro­
szurę “Czy Polacy mogą się wybić na 
niepodległość?”

Nawet krótki spacer ulicami Paryża 
wystarczy polskiemu turyście do 
stwierdzenia, że miasto to odegrało 
szczególną rolę na pewnych etapach 
naszej własnej historii, a także w 
rozwoju polskiej kultury. Francuska 
stolica niejednokrotnie stawała się 
centrum polskiego życia politycznego, 
wówczas gdy Rzeczpospolita traciła 
swą niepodległość.

Statek wyposażony jest w skrzydło­
we stabilizatory, stery strumieniowe 
i śruby nastawne. Moc silników 16,800 
km zapewnia statkowi prędkość 21 
węzłów, co pozwala na odbywanie w 
ciągu 1 doby trzech podróży na trasie 
Swinoujście-Ystad lub jednej podróży 
na trasie Gdynia-Sztokholm, bądź 
Gdańsk-Helsinki.

W niedalekiej perspektywie przewi­
duje się uruchomienie połączeń z 
Danią, Norwegią, Anglią i innymi 
państwami zachodnioeuropejskimi.

tralną grupę stanowią trzy blisko sie­
bie rosnące dęby o legendarnych imio- 
niach braci słowiańskich: Czecha, Le­
cha i Rusa o obwodach 6,7, 7,2 i 9 m.

Dęby rogalińskie są największym 
tego typu skupiskiem w Europie.

Wieś w powiecie poznańskim, nad 
Wartą. W Parku Angielskim i na po­
bliskich łąkach okalających piękny 
pałac późnobarokowy rosną słynne 
okazy dębów, których jest około 950 
o obwodzie pnia od 2 do 9 m. Cen-

Thompson tłumaczył, że zawsze uni­
kał honorowego członkowstwa w 
klubach, które stosują jakąkolwiek 
dyskryminację, czy to względem ko­
biet, koloru skóry, czy wyznania. W 
tym konkretnym przypadku po pro­
stu zapomniał, że klub golfowy w 
Oak Brook, jest jedną z takich organiza­
cji. Sam osobiście jest przeciwko 
klubom, które czynią zastrzeżenia 
przy przyjmowaniu członków, ale 
uzna je prawo innych, do “spotykania 
się wyłącznie z tymi, z którymi chcą 
się spotykać”. Nikt chyba nie będzie 
się spierał w tej kwestii.

PIĄTEK, 16 WRZEŚNIA
Klub Królewiaków odbędzie swe ze­

branie 16 września, o 1 po południu, w 
zwykłej sali posiedzeń.

Wszyscy członkowie proszeni są o 
przybycie celem omówienia licznych 
spraw.

Po zebraniu podana będzie kawa i 
ciasto.

Maria Remiszewska, prezeska; 
Zofia Lewandowska, sekr. prot.

NIEDZIELA, 18 WRZEŚNIA
Klub Zaborowian odbędzie swe po­

wakacyjne zebranie w niedzielę, 18 
września, o 2:30 po południu w sali 
pnr. 2258 N. Mango Ave. Wszyscy 
członkowie proszeni są o przybycie 
celem omówienia licznych spraw.

J. Czaja, prezes; J. Majka, sekr. 
prot.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

cowych. Nie udaje się jednak przewi­
dzieć częstości i nasilenia nawrotów.

Większośń chorych na łuszczycę 
reaguje bardzo korzystnie na promie­
nie słoneczne lub ultrafioletowe. 
Dlatego też niektóre metody leczenia 
łączy się z naświetleniami. Dobre wy­
niki osiąga się również zalecając pa­
cjentom przebywanie w okresie let­
nim w miejscowościach o dużym 
nasłonecznieniu, najlepiej nad morzem.

W roku 1975 zastosowano po raz 
pierwszy nową metodę na naświe­
tlaniu zmian na skórze specjalnymi 
lampami ultrafioletowymi (tzw. długi 
ultrafiolet) po podaniu doustnym 
środków światłouczulających. Lampa 
ta pozbawiona jest promieniowania, 
które zwykle wywołuje rumień na 
skórze przy opalaniu.

Rumień ten w leczeniu łuszczycy 
nie jest potrzebny, a nawet przeszka­
dza w stosowaniu odpowiednio dużych 
dawek tych promieni. Nowa lampa 
eliminuje tę część promieniowania 
niepożądanego i znacznie ułatwia 
tolerancję skóry. Wyniki leczenia są 
dobre. Unika się także męczącego, 
brudzącego pościel i bieliznę smaro­
wania maściami. Jednak leczenie to 
także nie zapobiega nawrotom cho­
roby.

Jest to na razie próbne leczenie 
łuszczycy, prowadzone tylko w du­
żych ośrodkach, pod ścisłą kontrolą. 
U dzieci jest raczej niewskazane, jak 
również osób młodych w okresie 
rozrodczym, gdyż nie zna się jeszcze 
odległych następstw tej metody.

Najkorzystniejsze i najbezpiecz­
niejsze jest leczenie łuszczycy ze­
wnętrznie, chyba że metoda ta całko­
wicie zawiedzie. Należy sobie zdawać 
sprawę, że naświetlania ultrafioletem 
też nie zapobiegają nawrotom łusz­
czycy.

Łuszczyca nie jest zakaźna dla oto­
czenia, choć może być dziedziczna. 
Czasem po długim okresie choroby 
cofa się samoistnie na wiele miesięcy 
lub lat.

Łuszczyca jest jedną z najczęst­
szych chorób skóry. Może wystąpić 
w każdym wieku, u dzieci (najczęściej 
około 12 roku życia), u dorosłych, 
a także w wieku starszym. Rozwój 
choroby bywa powolny, czasem jed­
nak zdarzają się gwałtowne wysiewy 
na całej skórze.

Są to drobne grudki wielkości łebka 
szpilki lub nieco większe, barwy czer- 
wonobrunatnej, pokryte białą, sreb­
rzystą łuską. Mogą się zlewać, two­
rząc większe ogniska, wielkości mo- 
net, a nawet większe. Łuski takie 
łuszczą się (sypią) niekiedy bardzo 
obficie, stąd nazwa choroby.

Łuszczyca najczęściej umiejscawia 
się: na kolanach, łokciach, w okolicy 
krzyża, w obrębie owłosionej skóry 
głowy. Może również występować na 
płytkach paznokciowych, które wy­
glądają wówczas jak “naparstek” lub 
“robaczywe drzewo.” Rozległa łusz­
czyca stanowi szczególnie dla kobiet 
poważny problem nie tylko zdrowotny 
lecz także kosmetyczny. *

Duże wysiewy, jak również nawroty 
łuszczycy mogą być spowodowane 
czynnymi ogniskami zakaźnymi w 
ustroju jak np.: zapalenie zatok, nie- 
leczone zęby. Przy powtarzających 
się wysiewach łuszczycy po zapaleniu 
migdałków powinno się je usunąć.

Przyczyna łuszczycy nie jest znana. 
Stwierdza się często dziedziczne wy­
stępowanie choroby.

W leczeniu łuszczycy chodzi o zaha­
mowanie bardzo szybkiego dzielenia 
się komórek w skórze. Podawanie 
leków doustnych lub w zastrzykach, 
jest szkodliwe, bowiem działają one 
również na inne komórki organizmu 
nie tylko na skórę. Dlatego leczenie 
doustne jest ryzykowne.

Pewne znaczenie wspomagające 
ma stosowanie witamin, szczególnie 
witaminy A oraz witamin z grupy B. 
Ważne jest także uzupełnienie strat 
witaminy C, która “opuszcza” ustrój 
razem z łuskami. Witaminy mogą być 
podawane w formie doustnej lub w 
postaci odpowiednio ukierunkowanej 
diety. Poza witaminami można sto­
sować wyciągi z czarnego bzu.

Przy wyraźnym związku z ogniska­
mi zakaźnymi (patrz wyżej) okre­
sowo może stać się konieczne poda­
wanie antybiotyków lub chemiotera- 
peutyków.

Podstawą leczenia łuszczycy pozo- 
staje jednak leczenie zewnętrzne. Do 
najczęściej stosowanych środków na­
leżą tu: różne odmiany dziegci (po­
chodne smoły pogazowej lub węgla), 
cygnolina, maści salicylowe i inne. , 

Należy pamiętać, że skóra może 
by wrażliwa na te preparaty i dlatego 
leczenie powinno być zawsze prowa­
dzone pod bardzo ścisłą kontrolą leka­
rza specjalisty. Korzystne są tu rów­
nież kąpiele oczyszczające i lecznicze.

Trzeba wyraźnie podkreślić że drogą 
wyłącznie leczenia miejscowego moż­
na usunąć większość zmian łuszczy-

W Stoczni Szczecińskiej im. Adolfa 
Warskiego zwodowano pierwszy z 
liczącej 7 jednostek serii promów 
pasażersko - samochodowych dla 
polskiej bandery.

“Pomerania” 
przewozić 1,000 
460 w kabinach 
wych, oraz 278 
wych bądź 20 pociągów drogowych 
długości 18 m. Liczne pomieszczenia 
rekreacyjne i usługowe zapewniają 
pasażerom komfortową podróż. 

Stanisław Zadrożny
Nie Żyje

Londyn — Zmarł w Londynie (2 
września) redaktor Stanisław Zadroż­
ny, dziennikarz i publicysta, kierow­
nik radiostacji powstańczej “Błyska­
wica” w czasie Powstania Warszaw­
skiego w 1944 r.

Zmarły przed wojną pracował w 
Lidze Morskiej i Kolonialnej, intere­
sując się problematyką morską w 
literaturze polskiej oraz zamieszcza­
jąc swoje artykuły i prace literackie 
w wydawnictwie “Morze.”

Po wojnie śp. Stanisław Zadrożny 
pracował w Radio Wolnej Europy w 
Monachium, a po przejściu na emery­
turę objął redakcję “Orła Białego” w 
Londynie. 

Zygmunt Wiśniewski
Londyn (D.P.) — Na wiejskich dro­

gach wokoło Cambridge można nieraz 
spotkać samotnego rowerzystę. Ma 
przy sobie pdpier rysunkowy i pudło z 
pastelami. Rozgląda się po okolicy. 
Oczy ma pełne bladej szarości powiet­
rza, ale spojrzenie przypomina pilne 
wypatrywanie ptaka.

To malarz, którego świat artystycz­
ny Cambridge nazywa po prostu: Zyg­
munt. Maluje pejzaże spokojnej, ła­
godnej wschodniej Anglii, kraju, który 
polubił jak własny. Ludzie lubią jego 
obrazy. Są nieduże, jak stare angiel- z 
skie sztychy, są wdzięczne i miłe dla 
oka, są “prawdziwe”, ale też jakby 
odrealnione przez romantyczność 
spojrzenia. Są na nich rzeki i drzewa, 
uśpione pola, gniewne nieba i sokojne 
księżyce. Są trochę nostalgiczne. To­
też wiele z nich powędrowało w świat 
wraz z ludźmi, który przenieśli się do 
innych okolic.

Zygmunt Wiśniewski jest asysten­
tem na uniwersytecie. Mieszka w Cam­
bridge. Obecnie trzecia z kolei indywi­
dualna wystawa Zgymunta odbywa 
się w King’s Lynn, w galerii Granary 
Studios. Można tam oglądać jego 
obrazy jeszcze do 27 sierpnia br.

(A.H.)

SOBOTA, 1 PAŹDZIERNIKA
Towarzystwo Ratunkowe Polonia 

urządza zabawę jesienną, 1 paździer­
nika, w sali Weteranów, 6005 W. Irv­
ing Park Rd. Początek o 8 wieczo­
rem.

S. Rosa, prezes; J. Kowalczyk, se­
kretarz.

Wodowanie “Pomeranii”

Polskie Ślady
Na Paryskim Bruku

kowych i kulturalnych, m.in. Bibliote­
ka Polska, Towarzystwo Historyczno- 
Literackie, pierwsza politechniKa, za­
łożona przez J. Bema...

W Paryżu tworzyli A. Mickiewicz i 
F. Chopin, J. Słowacki i Z. Krasiński, 
J. U. Niemcewicz i C. K. Norwid. Na 
tutejszych cmentarzach: Montmartre, 
Pere-Lachaise i Montparnasse, a także 
w podparyskim miasteczku Montmo­
rency pochowano setki polskich wy­
gnańców, zmarłych z dala od ojczystej 
ziemi.

Nowa fala polskich wygnańców po­
jawiła się nad Sekwaną po upadku ko­
lejnego zrywu — Powstania Stycznio­
wego. W roku 1867 C. Berezowski do­
konuje w Paryżu w Lasku Bulońskim 
zamachu na cara Aleksandra II. Kil­
kuset Polaków wzięło udział w Komu­
nie Paryskiej, której wojskami dowo­
dził J. Dąbrowski i W. Wróblewski...

W 1892 r. we francuskiej stolicy za­
łożono Polską Partię Socjalistyczną, 
jedną z pierwszych organizacji ruchu 
robotniczego. W latach 1917-1919 dzia­
łał w Paryżu Komitet Narodowy Pol­
ski, organizując stutysięczną armię, 
która walczyła przeciwko Niemcom w 
ostatnich latach pierwszej wojny 
światowej.

W okresie międzywojennym Paryż, 
obok departamentów Nord i Pas de 
Calais stał się jednym z głównych 
ośrodków polskiej emigracji zarobko­
wej. W pewnych okresach w regionie 
paryskim mieszkało ćwierć miliona 
Polaków, zatrudnionych przede wszy­
stkim w zakładach przemysłowych. 
Ich los opisał J. Wiktor w swej powie­
ści “Wierzby nad Sekwaną”...

Po hitlerowskiej napaści na Polskę 
we wrześniu 1939 r. francuska stolica 
raz jeszcze przygarnęła polskich wy­
chodźców. Tutaj w hotelu “Regina” 
przy placu Pyramides miał swą sie­
dzibę rząd generała W. Sikorskiego.

Po klęsce Francji w 1940 r. wielu 
Polaków walczyło w szeregach “Re­
sistance”, a w sierpniu 1944 r. wzięło 
udział w Powstaniu Paryskim. To 
właśnie ku ich czci wzniesiony zostanie 
pomnik Polaka-Bojownika o wolność 
Francji, który ustawiony będzie na 
Placu Warszawy — na wprost wieży 
Eiffla. ..

Słowo Polskie (Wroclaw)

Thompson Przeciwko 
Dyskryminacji Kobiet
Gubernator Thompson oświadczył 

w niedzielę, że rezygnuje z członko­
stwa w klubie golfowym, który nie 
przyjmuje w swoje szeregi kobiet. 
Thompson był członkiem honorowym 
Buttler National Golf Club w Oak 
Brook.

a V;
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W porównaniu z pierwszym pół­
roczem 1976 r. wartość eksportu wzro­
sła o 22% do niemal 37 miliardów 
dolarów, a importu “tylko” o 14%, 
do wartości 30.2 miliardów dolarów, 
wobec czego dodatnie saldo wynio­
sło aż 6.64 miliardów dolarów, gdy 
w pierwszej połowie 1976 roku nie 
sięgało nawet 4 miliardów dolarów.

KUCHARKA-gospodyni, Polka poszu- 
kuje stałej pracy. Zamieszka. Br 8-2184.

Tak dodatni bilans, świadczący o 
świetnej organizacji i ogromnej pra­
cowitości Japończyków, jest tym bar­
dziej imponujący, że Japonia nie po­
siada surowców i eksportuje także 
do krajów uprzemysłowionych coraz 
więcej swych wyrobów. Tak np. do 
W. Brytanii eksportowała od stycznia 
do maja br. o 58% więcej niż w 
1976 r. i to nie tylko samochody, 
aparaty fotograficzne, telewizory itd., 
ale także stal. Nawet Ameryce zaczy­
na dokuczać ta nowa odmiana “żół­
tego niebezpieczeństwa”.

SPOKOJNY, niepalący pan poszukuje 
pokoju przy rodzinie. EV 4-8684 od 
6 — 10 wieczorem.

MALUJEMY mieszkania i odnawiamy 
parkiety. Niedrogo. 252-0819 ___  

ODDAM małego pieska — dobry dla 
dzieci. Za darmo. 227-7897.

Szczecińscy Stoczniowcy 
Budują Chemikaliowce 
Na pochylni Stoczni Szczecińskiej 

im. A. Warskiego trwa budowa 12 
zbiornikowca o nośności 28,000 ton 
przeznaczonego dla armatora zagra­
nicznego. Jest to zarazem ostatni 
statek z długiej serii chemikaliow­
ców przystosowanych do transportu 
dużych partii chemikaliów. Jednostki 
z tej serii należą do najnowocześniej­
szych statków w swojej klasie i uzna­
ne zostały za najlepsze statki 1975 r. 
Stocznia Szczecińska jest jedyną w 
Polsce i jedną z nielicznych w świecie, 
która w całości opanowała ich pro­
dukcję.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZEDNOSC 
TO ZROBIĆ RAŻ, A DOBRZE , 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 
czy zewnątrz budynku najosz­
czędniej. Dzwońcie zaraz—zanim 
się rozpocznie pośpiech.
Również w Nagłych Wypadkach

General Contracting Co.
4146 W. ARMITAGE

.........  278-1525

Poszukujemy doświadczonego “O.D. 
& I.D. GRINDER.” Wymagana 
umiejętność ustawiania i prowadzenia 
maszyny. Musi mieć własne narzę­
dzia. Najwyższe wynagrodzenie i 
wiele innych świadczeń firmowych.

DYNAMIC MACHINE CO. 
3032 N. Oakley 477-2177

EXPERIENCED FOREMAN
Complete Charge Small Machine Shop Manufacturing 

Replacement Parts 
Old Established Company

ZATRUDNIMY 2 krawców, jednego 
do poprawek, drugiego do szycia ko­
żuchów. Stała praca. 4412 West 59-ta 
ulica. 

MASZYNISTA DO 
“THREAD” SZLIFIARKI 
Poszukujemy doświadczonego szlifie­
rza do "thread grinder.” Wymagana 
umiejętność ustawiania i prowadze­
nie maszyny. Musi mieć własne 
narzędzia. Najwyższe wynagrodzenie 
i wiele innych świadczeń firmowych. 

DYNAMIC MACHINE CO. 
3032 N. Oakley 477-2177

Ochładzany lokal. MUSI MOWIC 
ROZUMIEĆ PO ANGIELSKU.

Stała praca 
WHEELER CO. 
224 W. Huron St.

Dzwonić po angielsku 787-1156

Nowy Handlowy 
Rekord Japonii

Według danych japońskiego Mini­
sterstwa Skarbu, pierwsze półrocze 
bież, roku zakończyło się nowym re­
kordem japońskiego handlu z zagra­
nicą i to nie tylko pod względem 
obrotów, ale także nadwyżki ekspor­
tu nad importem.

VISTULA MOVING CO.
PRZEPROWADZKI

ORAZ PRZEWÓZ TOWARÓW
Niskie ceny — fachowa praca- 

— obsługa całą dobę.

Tel. 489-0790

TURRETT LATHE, LATHE 
AND MILL OPERATOR 

Some experience. Paid hospitalization 
and profit sharing. Always overtime. 
Up to $7 hourly rate. Must speak 
English.

LUPIE MACHINE AND 
ENGINEERING CO.

2703 S. Kedzie

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO. 
Polska doświadczona firma 

przewozowa.
PRZEPROWADZKI TANIO, 

SOLIDNE IŻ GWARANCJĄ. 
588-5567 

od 8-ej do 8-ej wieczorem.

and benefits.
863-2948

MILAN MACHINE COMPANY 
1301 S. Laramie

WAREHOUSE HELP
We have an opening in 
our warehouse for a 
competent, mature 
individual to pick, check, 
pack & take phone 
orders. Warehouse 
experience a plus. Must 
speak, read & write 
English. Full time 
permanent position. 
Good benefits, conveni­
ent loop location.

Phone for an appointment 
Mr. George Curran 
McLennon’s Inc.

220 S. State St. - Chicago
427-8673

ROBOTNICY
Potrzebni mężczyźni do pracy we­
wnątrz oraz umiejących prowadzić 
ciężarówki. Powinni posiadać prawo 
jazdy D License. Mówimy po polsku. 
Świadczenie chorobowe.

Zgłoszenia osobiście

2014 W. HUBBARD, Chicago
Pytać o MR. FRACEK

DO POMOCY MATCE 
Śliczny dom na przedmieściu pół­
nocnym. Własny pokój, TV. Dobra 
zapłata. Płatne wakacje i bonus. 
Stała praca. Pełen czas. Od zaraz. 
Podczas dnia dzwonić po angiel­
sku 455-4292. Wieczorami dzwonić 
do p. J. J. Bom po angielsku. 

272-3113

Zamieszkać—Niles 
Konieczne trochę angielskiego. Dzwo­
nić przed 5 po poi. i pytać o Dolores: 

967-1440

OTWARCIE SZKOŁY 
MUZYCZNEJ

Uprzejmie zawiadamiamy, że 20 
września zostanie otwarta na 
Jackowie nowa polska szkoła mu­
zyczna.
Na życzenia udzielamy również 
lekcji w prywatnym domu. 
Uczymy grać na wszystkich in­
strumentach.
Przy szkole będzie również otwar­
ty punkt reperacji instrumentów 
muzycznych oraz strojenie forte­
pianów i pianin.

Po Bliższe Informacje Proszę 
Telefonować: 685-6960

W Godz. od 10 Rano do 6 Wiecz. 
Z Wyjątkiem Niedziel i Poniedz.

POTRZEBNY
MĘŻCZYZNA

Do pracy przy koniach. Dzwonić wie­
czorem.
359-1133

ESSENTIAL—Must Speak, Read and Write English 
Excellent Salary—Other Fringe Benefits

For Appointment for Interview Phone: 
939-2720

Monday - Friday 9 A.M. - 5 P.M.

RECEPTIONIST
for eye care center 

Permanent. Excellent benefits. Must 
speak English and Polish. Will train 
capable beginner. Please call for 
appointment: 
733-3320

WOMEN
Light Clean Factory Work 
TED TARNOWSKI & CO. 

2306 W. Wabansia 
235-0331

359-4800
MECHANIC

With experience working on trucks. 
Steady work. Good pay.

ROOSEVELT CHAIR & SUPPLY 
1717 W. Belmont 

248-3700

WSZYSTKIE ODNOWY D0M0W
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

NOTICE
The 1964 Civil Rights Law prohibits, with 
certain exceptions, discrimination because of 
sex. Since some occupations are considered 
more attractive to persons of one sex than the 
other, advertisements are placed under the 
Male or Female columns for the convenience 
of readers. Such listings are not intended to 
exclude persons of either sex.

OPERATORKI MASZYN 
DO SZYCIA 

Doświadczone na pojedyńczej igle. 
Dodatkowe świadczenia. 40 godzin.• « « »«AłtrT/^ j

GOSPODYNI
$100 - $125 TYGODNIOWO 

Własny pokój, łazienka, telewizor, 
dni.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood - 

Dzwońcie Po Angielsku 
465-1241 or 824-1843 *

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRESIE LETNIM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komp’oty mebli do sypialni_$U9 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”____________ $ 58
Kanapa i fotele__________ $139
Kanapa rozkładana do
spania (wersalka)______ $ 88.00
Telewizja kolorowa___ __$269.00
Materace______________ $39.50
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”____________$ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$189 
Lodówki lub zamrażacze

• (“freezers”)_______ ______ $198
Z 6 sztuk drewniane
komplety do jadalni______ $399
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru__ $ 78
Niemieckie szafkowe 
“stereotype players” od __$369
(kombinacja patefonu-radia 
i magnetofonu)
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 
Otwarte w poniedziałki, czwartki 
i piątki do 9 wieczór, we wtorki, 
środy i soboty do 6 wieczór, w 
niedziele od 12-ej do 5-eg po poł. 

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmaczewsklego 
Tel. 486-7838

2 POKOJE do wynajęcia: kuchnia i 
sypialnia. Ogrzewane i umeblowane. 
$15 tygodniowo. 1134 N. Richmond.

4 POKOJOWE mieszkanie do wynaję- 
cia. Dzwoniń: 235-0778. Pytać o Majka.

DWA mieszkania po 4 pokoje. Bez 
dzieci i zwierząt. BR 8-9352.

POTRZEBNE KOBIETY 
00 PRACY W PIEKARNI

Przy Czyszczeniu i Myciu Blach i Form Piekarskich 
Muszą Mówić Po Angielsku lub Po Niemiecku 

Stała praca, doskonała zapłata oraz inne dodatkowe 
świadczenia na waszą korzyść. Musicie się zgłosić osobi­
ście do:

LUTZ’S CONTINENTAL CAFE
& PASTRY SHOP
2454-58 W. MONTROSE AVE.

LAVERGNE and HENDERSON. 4 
room apartment carpeted. Heat in- 
cluded. Adults. No pets. $195. 966-3417

5 POKOI do wynajęcia, bez zwie­
rząt. Północno-zachodnia dzielnica. 
489-6099.

5 POKOI, angielski bezment—ogrze­
wane i gorąca woda. Okolica North 
Ave. i Pulaski. Wolimy dorosłych — 
zgadzamy się na 1 dziecko. 235-4896.

UMEBLOWANE 1*2 pokojowa "kit­
chenette.” Co tygodniowa zmiana 
pościeli i ręczników. $25 tygodniowo 
lub $105 miesięcznie. AR 6-8785.

4 NOWOCZESNE pokoje. 2 piętro. 
Brighton Park. Polskie małżeństwo w 
średnim wieku. Wymagany depozyt i 
referencje. Dzwonić po 6 wieczorem: 

927-3385

Sewers — Experienced 
5:30 p.m. to 2 a.m. Apply 

440 N. Wells, 3rd floor 
From 8 a.m. to 5 p.m.

EXPERIENCED WOMEN 
For light assembly work in a clean air 
conditioned plant. Will train. Profit 
sharing, free hosp., paid holidays and 
vacation. Must speak English.

Apply in Person 
AERONAUTICAL ELECTRIC 

5656 Northwest Hwy.

ZAWIADOMIENIE
Ustawa z 1964 r. o prawach obywatelskich 
(The 1964 Civil Rights Law) zabrania, z 
pewnymi wyjątkami, dyskryminacji ze 
względu na płeć. Ponieważ niektóre prace 
są bardziej atrakcyjne dla jednej lub dru­
giej płci, ogłoszenia są umieszczane pod 
klasyfikacją MĘSKA lub ŻEŃSKA dla wy­
gody czytelników. Takie klasyfikowanie prac 
bynajmniej nie ma na myśli eliminowania 
możliwości dla jakiejkolwiek płci.

b,............. ..... ......... j
Michała Drzymała (1856-1937)

Przed 40 laty, w 1937 r. zmarł w 
Grabównie (Poznańskie) chłop wiel­
kopolski. Nie uzyskawszy zezwolenia 
władz pruskich na budowę domu (na 
mocy antypolskiej ustawy z 1904 r.), 
zamieszka! okresowo w wozie cyrko­
wym we wsi Podgradowice. Znany 
był podówczas wiersz M. Noskowicza 
zaczynający się od strofy:
"Jak nam kochać trza Ojczyznę

i jak cenić ojcowiznę, 
choćby i He sprawa stała, 
dał nam przykład chłop—Drzymała ". . .

Znaleźli się również w wielu rejo­
nach Polski liczni naśladowcy Drzy­
mały. Wóz Drzymały" stał się sym­
bolem walki polskich chłopów z 
germanizacją. Podgradowice w 1939 
r. nazwano Drzymałowem.

MÓWIĄCA po polsku i angielsku panna 
na krótkie godziny do pracy biurowej. 
Dzwońcie 278-1525.________________
POTRZEBNA osoba do starszego 
człowieka w Texas. Musi umieć go­
tować i prowadzić samochód. Wyży­
wienie, mieszkanie i $100 miesięcznie. 
537-0033.

4 POKOJOWE mieszkanie. 1 sypial­
nia. Ogrzewane. Na 1-ym. Piec, lo­
dówka. Belmont-Milwaukee. 282-3562 
po 5-ej.

4 CZYSTE pokoje—1 sypialnia, 2-gie 
piętro, ogrzewane. 4016 W. Cortland. 
$165 miesięcznie. Od 1 października 
do objęcia. Zgłoszenia do Mr. Edward 
Thiel: 227-6988.

CENA zniżona do $53,500! Musimy 
sprzedać! Nowoczesny, 3 sypialniowy, 
murowany ranch. Pełen bezment, duża 
parcela. Parafia św. Jakuba. Bez 
agentów. Po umówienie dzwonić: 
237-9153.__________________________
BELMONT — Central 5 pokojowy mu­
rowany z basementem. Obity “panel­
ing” weranda, garaż na 2 auta. $65,900. 

AV 2-3351

POTRZEBNY STRAŻNIK 
BEZPIECZEŃSTWA

Różne godziny pracy i w święta. $3.75 
na godzinę. Jeśli możliwe, wymagamy 
tróchę angielskiego. Zgłoszenia

1238 N. Kostner Av«.
Między 9 Rano i 4 Ppł.

Pytać o Christine______ __
FACTORY '

Need man for general factory work in 
metal working operation. Must speak 
English & understand Polish. North­
west side loc. Call For Interview.

525-7825

Znana Fabryka Poszukuje 
Doświadczonego

HAND TURRET LATHE OPERATOR 
Wymagana Umiejętność Ustawiania 

i Prowadzenia Maszyny 
Musi Mieć Własne Narzędzia 
DYNAMIC MACHINE CO.

3032 N. Oakley_____________ 477-2177

POTRZEBA PRACOWNIKÓW 
Do Fabryki Włókienniczej

Chętnych wyszkolimy. Godziny nad­
liczbowe. Stała praca.
CHICAGO WEAVING CORP. 

2129 W. North Ave.

★ Pomoc Domowa
JUST REGULAR household, cleaning 
duties. 2 days week. Should have own 
transportation. Call: 729-7605.

Let’s Talk!

jf Praca Męska
WANTED SHOP FOREMAN

With experience in turning and mill­
ing. Must be able to run a 15-man 
shop—and speak some English. Good 
pay

if Kanalizacja_____
WYKONUJĄ prace kanalizacyjne, 
wodociągowe, przepychanie kanałów 
i rur. Solidna robota. 384-0582 — 24 
godzina obsługa. Jędrzejczyk.

★ Przeprowadzki

CORRUGATED HELPER
Corrugated box plant. Steady work. 
Some experience needed.

CITY BOX CO.
1400 N. Dayton St. 664-4296
Call For Appointment MR. FRANK

★ Rozmaite
SPRZEDAM: piec, lodówkę, pralkę. 
283-4287._________________________

TRAVEL TRAILER — FOR SALE 
1978-self contained, 28 ft. long, fully 
furnished and carpeted, large air con­
ditioner (3 year warranty). Original 
cost $8,000. Owner sacrifice for $5,400. 

Call 239-8197

POTRZEBNI MĘZCZYZNI
Do Pracy Fabrycznej

Na wszystkie 3 zmiany. Angielski nie 
wymagany.

SATE-LITE MFG. CO.
4600 N. Olcott

Zgłoszenia do biura między 9-5 po poł.

POTRZEBNY KONSERWATOR
FABRYCZNY

(Maintenance Man)
Na pełen czas. Dzienna zmiana. Musi 
znać roboty mechaniczne i elektrycz- 

Musi posiadać “Green Card.” 
Zgłoście się do

TED HENRUK osobiście:

BORG-ERICKSON CORP.
1133 N. KILBOURN

KROJCZY
do roboczej odzieży 

Doświadczony lub przeszkolimy. Musi 
czytać i pisać po angielsku. Bliska 
północna dzielnica. Doskonała komu­
nikacja.

Dzwońcie do MR. WHEELER
787-1156

★ Malowanie_______
MALUJEMY domy tanio, szybko we­
wnątrz i zewnątrz. Odnawiamy 
kuchnie, łazienki, instalujemy szafki. 
Jesteśmy ubezpieczeni. Obliczenia 
darmo. — 775-7390 — po 6-ej.________
WSZELKIEGO rodzaju malowania, 
oraz wykładanie “paneling” Ubez­
pieczeni — dzwonić po godz. 5-tej 

276-2896

FOR WORKING WOMAN 
Dependable housekeeper needed live 
in or go. 5 days per week & assist 
elderly gentleman. Not bedridden. 
Salary open. References. Some Eng­
lish necessary. Good home for right 
person. Wheeling.

541-0896
Between 7 & 9 p.m. & Weekends

LIVE IN HOUSEKEEPER - 
CHILDCARE

4 children 3 school age. Own room. 
Good pay & home for right person. 
Some English necessary. North suburb 

564-2190

Maintenance Mechanics
For plant in heavy metals industry. 
Applicants must have well grounded 
mechanical background conveyor sy­
stems, overhead cranes, hydraulic 
systems and other plant machinery. 
Welding experience also required.

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

MAINTENANCE 
ELECTRICIAN

For plant in heavy metals industry. 
Steady employment with all company 
benefits.

MUST BE EXPERIENCED 
MUST READ, WRITE AND SPEAK 

ENGLISH.
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

ELECTRO
PLATING 

FOREMAN
■ MUST have complete knowledge of 

MACHINERY, CHEMICALS and Pro­
duction. Send resume to:

P.O. BOX 1080 
POLISH DAILY ZGODA 
225 W. Washington St.

Chicago, Ill. 60606
SERVICE MAN FOR 

TV - CB - HI-FI 
Experienced—bench work. Must speak 
English.

ELECTRONIC ENGINEERS 
1639 W. Evergreen

(NEAR MILWAUKEE ANO PAULINA)

MASZYNISTA “O.D.”

TYPESETTER
Comp/set 503, paste up, design skills 
and experience a plus. Fast, accurate, 
beginner OK. Full time, permanent.

Call
A. WALDEN 346-3456

CLEANING woman 30-45 years old. 
5 days. 9:30 A.M.-4 P.M. Must speak 
English. 622-9300. Funeral Home, 
6907 W. Belmont.

PART TIME HIGH SCHOOL 
STUDENTS

Earn $$ now for those clothes, days 
and back to school needs. Work after 
school and all day Saturday. $30-$60 
per week. Apply 3:30 P.M.-7 P.M.

TRIBUNE OFFICE
3235 W. Fullerton_______ Ask for SUE

COOK
Nazarathville retirement home. 4-5 
hrs. per day, 4 days per wk. Gd. work­
ing conds.

297-0674
Ms. NORALEE GIBLER

RESTAURANT
Cook, waitress & cocktail waitress. 
Good working conditions. Call after 2 
p.m. Ask for Patsy or Jim.

321-9820

POKOJÓWKI - GOSPODARZ
(Maids — Houseman)

Na pełen czas, 5 dni, czasem włącznie 
z week-end. Doskonale świadczenia. 
Dzwonić do LENORE BENNETT 

296-8866

HOLIDAY INN 
DES PLAINES 

Touhy i Mannheim Rd. 
Des Plaines, II. 

Dajemy równe szanse każdemu

RESPONSIBLE 
DRIVERS 

Needed to drive van type 
school bus. 4—7 hrs. per day. 
Should live in Franklin Pk, 
River Grove, Schiller Pr., 
Northlake, Elmwood Pk., area. 
Must be 21. Ideal for house­
wives, early retirees. We will 
train.
455-5160 RICHLEE VANS 
POTRZEBNY technik telewizyjny z 
doświadczeniem w reperacji telewizji, 
stereo i tape recorders. Musi znać 
się na tranzystorach, i mówić po 
angielsku. 664-5550 od 8:30-10 rano 
lub od 4-5 po poi.

MACHINIST
NEEDED FOR JOB SHOP

Excellent working conditions. Good 
wages—overtime. Paid family insur­
ance. Must have own tools.

Apply At Once Or Call

847-7262
BE-TAU ENGINEERING INC. 

4646 So. Western Ave.
MESSINGER 

LIGHT DELIVERY
For small print shop in Loop. 
Full time, permanent. Call 
G. WALDEN 346-3456

s?
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Władze Wszczęły Dochodzenia 
w Sprawie Nadużyć w Uniach 

I Powiązania Poszczególnych Związków Zawodowych 
z Syndykatem Kryminalnym

Departament Sprawiedliwości 
wszczął dochodzenia w sprawie oszustw 
i nadużyć w związkach zawodo­
wych. W Chicago szczególną uwagę 
skierowano na Związek Dokerów i 
Pracowników Portowych (Internatio­
nal Longshoreman Association) oraz 
na 6 lokali Unii Szoferów (Team­
sters), podejrzanych o powiązania 
z syndykatem kryminalnym. Docho­
dzeniami objęty jest także Między­
narodowy Związek Pracowników Ho­
teli, Restauracji i Barmanów, który 

ma główną kwaterę w Cincinnati, 
ale na czele stoi Chicagowianin, Ed­
ward T. Hanley. Dochodzenia w spra­
wie działalności tego związku wszczę­
to po artykułach Chicago Tribune, 
wykazujących szereg podejrzanych 
transakcji finansowych.

Funkcjonariusze federalni poszuku­
ją w każdej z objętych dochodze­
niami unii, następujących dowodów: 
powiązania z syndykatem kryminal­
nym; nadużycia funduszy pensyj- 
nych i funduszy opieki społecznej 
dla członków; kontraktów zawiera­
nych przez zarządy unii, z których 
pracownicy nie odnoszą żadnych ko­
rzyści, oraz fikcyjnych związków za­
wodowych, utworzonych w celu wyłu­
dzenia pieniędzy od zakładów i firm 
przemysłowych.

W Chicago William Beame, urzę­

dujący kierownik biura FBI miano­
wał 12-osobową jednostkę badającą 
nadużycia wśród lokalnych związków 
zawodowych.

Peter Vaira, szef specjalnej jedno­
stki Dept. Sprawiedliwości w Chica­
go mówi, że dochodzenia są prowa­
dzone od szeregu miesięcy, ale przy­
znał, że postępowały one w wolnym 
tempie. Chicago Tribune podaje, że 
powodem udziału FBI w dochodze­
niach jest niezadowolenie administra­
cji prezydenta Cartera z metody ja­
ką Dept. Sprawiedliwości używa zmu­
szania unii zastosowania ustawy Lan­
drum Griffin Act. Według tej usta­
wy Dept. Sprawiedliwości jest upra­
wniony do wglądu w sprawy finan­
sowe poszczególnych związków zawo­
dowych, działania w wypadku nie­
legalnych praktyk i sprawdzania 
wszelkich niedokładności. Przedsta­
wiciele Departamentu utrzymują, że 
ustawa jest przestrzegana, ale fuk- 
cjonariusze Dept. którzy prowadzą 
dochodzenia, narzekają na stawiane 
im trudności gdy próbują wszcząć ak­
cję przeciw związkom zawodowym.

Funcjonariusze FBO, którzy dopo­
magają w prowadzeniu śledztwa, są 
specjalnie przeszkoleni przez dorad­
ców i ekspertów w dziedzinie zorga­
nizowanego świata pracy. W Chicago 
agenci FBI współpracują ściśle z po­
licją.

Nowe Zarządzenia 
Chicagoskiego Zarządu Parków

Komisarze z Chicagoskiego Od­
działu Parków przegłosowali w 
czwartek wniosek o przyznaniu dodat­
kowego $1.6 miliona na budowę pod­
ziemnych garaży w Grant Parku i 
przypuszczają, że będą one gotowe w 
listopadzie.

Budowę tą zaczęto jeszcze w ze­
szłym roku i planowano ukończyć 
zimą, też w ubiegłym roku. Niestety 

październiku zawalił się sufit wzno­
szonej konstrukcji. Z tego powodu na­
stąpiły opóźnienia.

Nowy przydział pieniędzy, na repe­
racje, jest dodatkową sumą do przy­
znanego już wcześniej na ten sam cel 
miliona dolarów. Pierwotny koszt 
budowy miał wynosić $33 miliony.

Edmund L. Kelly, superintendent 
w Oddziale Parków, powiedział, że 
pieniądze wydane na naprawy i straty 
wynikłe z opóźnienia w otwarciu ga­
raży, będą ewentualnie wyrównane 
po ustaleniu przyczyn i winnych ka­
tastrofy.

W czwartek zapadły w Chicagoskim 
Oddziale Parków jeszcze inne de­
cyzje. Między innymi przyznano $1.7 
miliona na budowę nowego budynku 
administracyjnego i szkoleniowego w 
Lincoln Park Zoo. Zatwierdzono też 
jednoroczny kontrakt z chicagoskim 
zespołem foot balio wym “Bears,” po­
zwalający temu zespołowi na korzy-

Uczczenie Pamięci 
Gen. Pułaskiego

Stanowy wydział PŁAW i Korpus 
Pomocniczy uczci pamięć Gen. Ka­
zimierza Pułaskiego w niedzielę, 9 
października w Pulaski Woods, skrzy­
żowanie ulic 95-ej i Wolf Road. Począ­
tek o 2-ej po południu. 

stanie ze stadionu Soldier Field. Kon­
trakt ten daje Oddziałowi 12 procent 
zysków od sprzedanych na mecze ze­
społu biletów.

Zatwierdzona też została propozy­
cja zagospodarowania terenów o po­
wierzchni 20 akrów, dawniej należą­
cych do Municipal Tuberculosis Sani­
tarium, położonych przy ulicy Peter­
son i Central Park. Na ten cel prze­
znaczono $413,000. Powstaną tam sta­
diony, ścieżki dla rowerzystów, zie­
leńce.

Oddział Parków wydał też zezwole­
nie na sprzedawanie alkoholu w mu­
zeach należących do Oddziału. Rzecz­
nik Instytutu Sztuki podał, że napoje 
alkoholowe byłyby sprzedawane w 
pomieszczeniach gastronomicznych 
w Adler Planetarium, Shedd Aquari­
um i Chicago Historical Society. Nie 
podano żadnych planów w związku z 
wydanym zezwoleniem w Muzeum 
Wiedzy i Przemysłu, w Chicago Aca­
demy od Sciences, ani w Du Sabie 
Museum of African American His­
tory. Nie było też żadnych komenta­
rzy z Muzeum Fielda. Zezwolenie 
upoważniające do sprzedaży alkoholu 
w muzeach zastrzega, że trunki te 
można sprzedawać tylko razem z po­
siłkami. Takie bowiem uprawnienie i 
pod takim warunkiem były wcześniej 
przyznane przez Zgromadzenie Ogól­
ne.

Nowy budynek dla ogrodu zoolo­
gicznego w Lincoln Park będzie dwu­
piętrową, budowaną na planie koła 
konstrukcją, otoczoną wybiegiem dla 
zwierząt. W budynku tym znajdą się 
klasy dla studentów odwiedzających 
zoo, gdzie będą oni mogli słuchać wy­
kładów. Budowa ma być ukończona 
w 1979 roku.

CAPE CANAVERAL, FLA. — Rakieta nośna wystrzelona 5-go 
września uniosła z sobą w przestrzeń międzyplanetarną sondę 
kosmiczną Voyager I. Zmierza ona z misją badawczą w kierun­
ku Jupitera i Saturna. Dwa tygodnie wcześniej wysłany był 
Voyager II. (UPI)
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WASHINGTON. — Federalna i miejska policja śledcza wszczęła 
badania już 7 września, tuż po wybuchu bombowym jaki miał 
miejsce w biurze sowieckich linii lotniczych “Areoflot” w 
Washingtonie. (UPI)

Policjant Zabił b. Więźnia 
Uratował Zakładniczkę

Patrolowy okręgu policji w Town 
Hall śmiertelnie postrzelił w ub. ty­
godniu osobnika skazanego za mor­
derstwo, który trzymał zakładniczkę, 
26-letnią kobietę, grożąc, że ją zabi- 
je. Patrolowy Albert Frank oddał 
jeden strzał do Roberta Baldi, lat 
41, trafiając go w głowę. Frank ze­
znał, że Baldi trzymał rewolwer przy 
skroni Sandry Angelian, do której 
mieszkania, pnr. 2724 N. Lehmann 
włamał się. Incydent rozpoczął się 
gdy policja otrzymała wiadomość, że 
osobnik z rewolwerem w ręku wszedł 
do mieszkania. Przybyłych policjan­
tów spotkał lokator, Anthony Espo­
sito, który wraz z przyjaciółką, Wi- 
wian Ampmann uciekł do sypialnego 
pokoju i wyskoczyli przez okno sy­
pialni na ulicę.

Komendant wydziału śledczego Jo­
seph Di Leonard! mówi, że Esposito 
ani policjanci nie wiedzieli wówczas, 
że w międzyczasie Sandra, córka 
Esposito, wróciła do domu. Baldi 
zawołał do policjantów przez okno, 
że Esposito winien mu pieniądze i

zabije córkę, jeżeli pieniędzy nie 
otrzyma. Podczas gdy Baldi trzymał 
zakładniczkę, kilku funkcjonariuszy 
policji weszło tylnym wejściem. do 
mieszkania, Frank natomiast wywa­
żył drzwi frontowe i zobaczył Baldy 
siedzącego na krześle. Jeną ręką 
trzymał kobietę, drugą rewolwer przy 
jej skroni. Na wezwanie policjanta 
by rzucił broń, Baldi skierował rewol­
wer w niego, żądając by policjant 
oddał swoją broń. W tym momen­
cie kobieta zdołała odwrócić głowę a 
Frank oddał strzał.

Stwierdzono, że Baldi był areszto­
wany za morderstwo w 1953 roku, 
przyznał się do winy i był skazany 
na 17 lat. Dostał tymczasowe zwol­
nienie w 1963 roku, ale ponownie are­
sztowano go, za przekroczenie prze­
pisów Komisji Ułaskawiającej. Zwol­
niono go w 1965 r. Policja nie stwier­
dziła powodów napadu. W mieszkaniu 
znaleziono torebkę z kokainą i mari- 
juaną i broń. Esposito zaprzecza ja­
koby to była jego własność. Policja 
prowadzi dochodzenia.

CHA Podniosła Czynsze 
w Należących Do Niej Domach

W kilku wieżowcach należących do 
Chicago Dwellings Association, w któ­
rych mieszkają ludzie z niższymi 
dochodami, podniesiono ostatnio czyn­
sze zamieszkania o 11 do 15 procent.

Podwyżka ta dotyczy konkretnie 
Midway Gardens Apartments, 727 E. 
60th St., Drexel Square Apartments, 
51st St. oraz Drexel Blvd, i Medi­
cal Center Apartments, 1926 W. Har­
rison St. Chicago Hausing Authority 
Board zatwierdziła podwyżkę w ubie­
gły czwartek.

Za mieszkanie w Midway Gardens, 
gdzie nastąpiła podwyżka wysokości 
12 procent, płacić się będzie — za 
mieszkania małe, dla jednej osoby 
ok. $124 na miesiąc, za mieszkanie 
dla rodziny, z dwoma sypialniami, 
ok. $235. Budynek ten mieści 318 
mieszkań dla rodzin i osób samot­
nych, przeważnie starszych.

Mieszkania w Medical Center po­
drożały o 11 procent. Za mieszkania 
typu studio płacić się będzie $172, 
za większe, z trzema sypialniami 
$294.50. Budynek ma 306 mieszkań, 
wynajmowanych głównie przez pra­

cowników centrum medycznego z West 
Side.

Mieszkania w Drexel Square, wy­
najmowane przeważnie przez eme­
rytów zaliczanych do klasy osób o 
niskich dochodach, podrożały aż o 
15 procent.

Podwyżka ta jest pierwszą od gru­
dnia 1974 roku. Podyktowana była po­
trzebą wyrównania wydatków na ko­
szta eksploatacji i pokrycie podat­
ków. Mimo podwyżki mieszkania te 
są tańsze niż odpowiadające im mie­
szkania należące do prywatnych wła­
ścicieli.

Chicago Dwellings Association, sta­
nowa korporacja, nie obliczona na zy­
ski, pobiera od lokatorów minimum 
opłaty, która pokryłaby koszty eks­
ploatacji budynków.

Chicago Housing Authority Board 
zawarła też kontrakt z Torco Oil 
Co. na sumę $3,275,000 na mocy któ­
rego budynkom znajdującym się pod 
zarządem CHA zostanie dostarczo­
nych 10.8 milionów galonów oleju opa­
łowego na nadchodzącą zimę.

Projekty Ustaw Zakazujące 
Nielegalnej Adoptacji Dzieci

Gubernator Thompson zaaprobował 
dwa projekty ustaw, których celem 
jest zlikwidowanie nielegalnych opera­
cji sprzedawania i adoptowania dzieci. 
Zasadniczym punktem jednej z ustaw 
jest żądanie przedstawienia oświad­
czenia złożonego pod przysięgą, przed 
załatwieniem wszystkich formalności 
dotyczących adopcji, przedstawiają­
cych koszty adopcji i wykaz wszyst­
kich, oferowanych i otrzymanych, 
za tę transakcję prezentów.

Gubernator nie zatwierdził jednego 
z projektów zezwalającego aby akt 
adopcji mógł być podpisany w każdym 
sądzie, a nie tylko w sędzię, do którego 
przynależy się terytorialnie. Thomp­
son chce wprowadzić pewne poprawki 
do tej ustawy.

Zatwierdził on natomiast projekt 
ustawy wymagający, aby sprawy 
adopcyjne spełniały wymagania Sądo­
wego Aktu o Nieletnich, Aktu Opieki 
nad Dziećmi i Międzystanowego Po­
stanowienia o Adoptowniu Dzieci, któ­
ry dotyczy rodziców adoptujących 
dzieci z innych stanów.

Projekty tych ustaw, wniesione 
przez senatora stanowego Richarda 
Daley, będą teraz skierowane do legi- 
stratury stanowej, aby stwierdzić, czy 

nie ma żadnej opozycji w związku z 
wnioskiem o poprawkę w jednym z 
tych projektów.

Gubernator podpisał też serię ustaw 
chroniących prawa właścicieli polis 
ubezpieczeniowych. Jedna z tych 
ustaw dotyczy ubezpieczenia zdrowot­
nego i ubezpieczenia od wypadku. 
Zapewnia ona właścicielom osobom, 
które posiadają więcej niż jedną po­
lisę, zwrot wszystkich kosztów w razie 
wypadku czy choroby.

Podpisał on także ustawę zabrania­
jącą kompaniom ubezpieczeniowym 
sprzedającym ubezpieczenie na życie 
wydania klauzuli, która upoważniała­
by te kompanie do odebrania polisy, 
bez podania dokładnych powodów ta­
kiej decyzi i przedstawienia klientom 
innych ewentualnych możliwości.

Kolejna podpisana przez gubernato­
ra ustawa dotyczy zakazu wysyła­
nie przez różne firmy kart kredyto­
wych uprzednio nie zamówionych.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Przemyślny Duchowny Oszukiwał 
Spółki Ubezpieczeniowe 
Powodując 73 Wypadki w Ciągu 4 Lat

Wielka ława przysięgłych Sądu 
Powiatowego w Cook prowadzi docho­
dzenie w sprawie oszukiwania insty­
tucji opieki społecznej i kompanii 
ubezpieczeniowych przez pastora z 
South Side, który miał przedziwną 
skłonność do ulegania wypadkom.

Ronald Gray, 38, otrzymał prawie 
$100,000 tytułem odszkodowań od firm 
ubezpieczeniowych i jako pomoc z 
państwowego funduszu opieki w okre­
sie czterech lat. Pastorowi Gray wy­
darzyły się w tym czasie 73 wypadki.

Przytrafiały mu się one głównie 
w drodze do kościołów w Far South 
Side i do dalekich przedmieść! na po­
łudniowej stronie miasta.

W wypadkach drogowych sześć 
razy był ranny w plecy, dwa razy 
cierpiał obrażenia głowy, siedem ra­
zy doznał obrażenia karku, 2 razy miał 
uszkodzoną klatkę piersiową, dwa ra­
zy łamał rękę i dwa razy był ranny w 
bok. Święcenia kapłańskie otrzymał 
od innego duchownego z South Side i 
od 1969 roku był pastorem w Bethel 
Missionary Baptist Church, 911 E. 
134th St. W 1976 roku kościół spłonął. 
Gray wystąpił o $64,000 odszkodowa­
nia, ale kompania ubezpieczeniowa 
odmówiła wypłacenie tej sumy czeka­
jąc na dokładne wyniki dochodzenia 
w tej sprawie.

Okazało się, że próbował on także 
dostać odszkodowanie za dwa pożary 
w swoim dawnym domu i jeden w 
obecnym garażu. Próby te nie po­
wiodły mu się. Więcej szczęścia miał 
żądając odszkodowania za zatrucie 
po zjedzeniu posiłków w jednej z re­
stauracji w Indianapolis. On i jego 
brat Elijah, 43, częsty “towarzysz 
niedoli” w wypadkach otrzymali 
$1,000 odszkodowania za zatrucie po 
zjedzeniu tuńczyka. Następnego dnia 
samochód Rolanda zderzył się z sa­
mochodem brata — obaj otrzymali po 
$500 tytułem rekompensaty.

W 1976 roku żądał odszkodowania 
za wypadek, w których obrażenia od­
nieśli on, jego żona i wszystkich 
ośmioro dzieci.

Roland Gray przebrał w końcu 
miarę, kiedy zażądał odszkodowania 
po wypadku, w którym rannych miało 
być 16 członków jego rodziny. Jechali 
oni wszyscy razem furgonetką, kiedy 
miał ich potrącić motocykl, którego 
kierowca uciekł z miejsca wypadku. 
W tą historię nikt już nie uwierzył.

Jeden z członków grupy prowadzą­
cej dochodzenie nie może zrozumieć 
jak to się stało, że po tylu wypadkach 
Roland jest jeszcze wśród żywych. 
“Jako pastor musi być zapewne 
zawsze otoczony opieką boską.” 

Strajk Nauczycieli 
w Orland Park Trwa Nadal

Szkoły w dystrykcie 135 w Orland 
Park były zamknięte w poniedziałek, 
w trzecim dniu strajku nauczycieli.

Przedstawiciele Rady Szkolnej i 
Orland Park Education Association 
prowadziły ub. piątku negocjacje, w 
ciągu 4-ch godzin, ale nie doszli do 
porozumienia, jak podał do wiadomo­
ści prezes OEA, Beverly Palmer.

Asystent superintendenta dystryktu 
Robert Cullen powiedział przedsta­
wicielom prasy, że nadal istnieją po­
ważne rozbieżności i w poniedziałek 
nauczyciele wystąpili z propozycją 
wyznaczenia atbitra, która została 
przyjęta.

OEA zmniejszyła poprzednią ofer­
tę, 12 procent podwyżki uposażenia, 
do 9.5 procent. Rada Szkolna nie 
wysunęła kontrpropozycji i nadal pod­
trzymuje swą ofertę—6.3 procent.

Dystrykt ma 131 nauczycieli i 3,000 
uczniów.

W międzyczasie w Sandwich, 25 mil 
na zachód od Aurora, otwarto szkoły 
w poniedziałek, a w miejsce 65 nau­
czycieli zwolnionych w ub. tygodniu 
wykłady prowadziły zastępcze siły.

Superintendent Chester Massino

Demonstracje 
w Rejonie Bogan

Pięć osób, w tym dwoje dzieci, pa­
sażerowie auta, doznali obrażeń w po­
niedziałek wieczorem w południowej 
części miasta w rejonie szkoły śre­
dniej Bogan, gdy grupa młodzieży 
rzucała kamienie w przejeżdżające 
auta z Murzynami. Obrażenia odnio­
sła m. in. kobieta w poważnym stanie 
z Berkeley, California. Co najmniej 
7 samochodów kierowanych przez 
Murzynów obrzucono kamieniami. 
Rannych opatrzono w szpitalu i zwol­
niono.

W poniedziałek rano demonstranci 
zablokowali wejście do szkoły, wsku­
tek czego uczniowie — Murzyni spóź­
nili się na lekcje o 15 minut. 60 de­
monstrujących przeważnie kobiety, 
paradowało z plakatami na których 
m. in. były napisy “Odwieść ich z po­
wrotem do Afryki.”

40 osób demonstrowało przed szko­
łą podstawową Lee, 6449 S. Tripp, tam 
jednak demonstracje miały przebieg 
spokojny. Do szkoły przywieziono 
tylko jednego ucznia Murzyna.

We wszystkich szkołach w rejonie 
Bogan frekwencja uczniów była nor­
malna, pomimo zapowiedzi bojkotu. 
W poniedziałek przewieziono do tych 
szkół 650 dzieci z innych dzielnic.

Oryginalna Kradzież
Trójka w składzie tatuś i dwaj 

synkowie próbowała kilka dni temu 
ukraść . . . bruk z ulicy. Peter 
Asford, 46 i jego synowie Christopher, 
20 i Michael, 19, zostali aresztowani 
przez policję, za próbę kradzieży 
własności publicznej.

Policja schwytała ich z 400 ka­
mieniami, które krótko przed tern 
stanowiły część drogi między ulicami 
Hillyer i Fisher na południowej stro­
nie miasta, starannie poukładanych 
w rodzinnej półciężarówce. Złodzieje 
tłumaczyli się później przed policją, 
że inni przed nimi też “brali sobie” 
uliczny bruk i poinformowali ich, że 
nie należy on do nikogo.

oświadczył, że niektórzy spośród 
zwolnionych zostaną ponownie przy­
jęci, gdyż podpisali zobowiązanie że 
nie będą strajkować podczas roku 
szkolnego 1977-78 i zdecydowali za­
akceptować pensję w wysokości, 
otrzymywanej ub. roku lub przyjąć 
propozycję podwyżki $800 rocznie 
przewidzianą w nowym budżecie 
rady.

Massino nie ujawnił ilu nauczycieli 
podpisało zobowiązanie, powiedział 
natomiast że strajkujących zwolniono 
gdyż grozili niestrajkującym nauczy­
cielom, używając obraźliwych słów 
i grożąc nowym strajkiem. Dystrykt 
ma 81 nauczycieli i około 2,000 uczniów.

Podejrzany 
o Morderstwo

Osobnik podejrzany o zamordowa­
nie dwóch osób na północnej stronie 
miasta oddał się w ręce policji.

33-letni Lonnie Young, zamieszkały 
pod 315 E. 87 ulica, został oskarżony 
o śmiertelnie postrzelenie 31-letniego 
Michaela Robbins i 26-letniej Beverly 
Truitt w mieszkaniach ofiar, 4541 N. 
Malden, 29 sierpnia.

Drugi mężczyzna podejrzany o 
udział w morderstwie, 254etni Fred 
Reed, został aresztowany 3 września.

Dwaj Bracia Zginęli 
w Katastrofie

Dwaj bracia zginęli w katastrofie 
samochodowej w niedzielę, gdy auto 
którym jechali zderzyło się z innym 
na autostradzie Stevenson, wpadło na 
balustradę mostu i stanęło w płomie­
niach.

Śmierć ponieśli 15-letni Myron 
Smith i 11-letni Jessie Smith. Autem 
kierował ojciec chłopców, który wraz 
z dwiema córkami odniósł nieznaczne 
obrażenia.

Śledztwo w Sprawie 
Szpitala Tabernacle

Miejski Wydział Zdrowia zabronił 
przyjmowania pacjentów do szpitala 
Tabernacle Hospital podczas trwają­
cego śledztwa ogłoszonego po wybu­
chu podejrzanego pożaru w którym 
zginęła część ksiąg administracyj­
nych.

Rzecznicy rządowi prowadzący do­
chodzenia usiłują ustalić czy istnieje 
powiązanie między pożarem, niedo­
kładnościami finansowymi ujawnio­
nymi w trakcie badania ksiąg i re­
kordów szpitalnych, i niedawnego 
morderstwa osobistego sekretarza 
przewodniczącego dyrekcji szpitala, 
Louis Rawls.

Pięciu byłych urzędników szpitala 
Tabernacle — jednego z dwóch szpi­
tali w Chicago stanowiących własność 
murzyńską — zeznało w piątek, że 
zasiłki federalne przyznane szpitalo­
wi zostały przejęte przez trzy inne 
prywatne przedsiębiorstwa w których 
Louis Rawls jest zarządcą.

Osobnik podejrzany o zamordowa­
nie 33-letniego John Dawkins, sekre­
tarza p. Rawls, jest nadal poszukiwa­
ny przez policję.

Departament Zdrowia, Oświaty i 
Opieki Społecznej zapowiada, że od 1 
października przeprowadzane będą 
szczegółowe badania ksiąg szpitala.


